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CZAS
Przyjm ują sią do umieszczenia w Inscratach .

o g ł o s z e n i a ,  o d e z w y , o w i a d o m i e n i a  , d o n i e s i e n i a  wszelkiego ro d za jn , tyczące się 
przem ysłu, hand lu , ro ln ictw a, spizedaźy, k u p n a , dzierżaw itp . za opłatą;

Od wiersza drobnego za jednorazow e 1 m ieszczenie po 4 k r ., za następne po 2 k r 
Do każdego inseratu załączone być winno 15 k r . za opłatę stęplow ą za każ­
dorazowe umieszczenie.

U s t i t  1  pieniędzmi prenum eracyjnem i i inseratow  mi przesyłane być winny franko 
do Bi<5ra Expedycyi „C zasu*.

Łj s t t  rek l.m acy jne  aieopieczętowene nieulcfeają frankow aniu.
Cist t  niefr mkowane nieprzyjm ują się.

R T  Numer pojedynczy dziennika kosztuje 6 kr.

M r a l i Ó W  H  l l i a j a .  koniecznie, pr»pr*uci sympatye m ieszkań-
Powiedziano już nieraz i słu>znie, ie par- edw ku Rosyi- Przeciwnicy widza znów 

lament angielski jest Fenfant terrible Ayy\a- w połączeniu K sięstw  niebezpieczeństwo 
uacyi. Straszne to dziecko wyjaśnia < wy kle wpływu rosyjskiego na tron słaby, w pół 
tajemnice, które bez niego m ogłyby jeszcze zo- udzielny i rozpoczynający podział Turcyi.
S ia w a r !  w  n b rv p .m  S » f ;u m \v ic L n  i T e u m r !  <Ia  l o d n u m  i id '/.ia  n   %r •_stawać w ukryciu. Stanowisko Francyi co do 
K sięstw  Naddunajsklch m ogło być nieznane, 
i pozostać wętpliwem nawet po konferencyadi,
i o r r o l l k i r  -  — 1* •

Jednym i drugim idzie o to aby w K się­
stwach stawić zaporę sąsiedniemu mocar­
stwu i osłonić prowineye te przed zbyt sil-

szła do tego stopnia co zagranicą. Dopóki zatóm 
nie będzie banków ruchomych, gdzieby na procent 
umiarkowany można pożyczyć pieniędzy, dopóki 
kapitaliści nasi będą woleli umieszczać swe fun­
dusze w niepewnych zagranicznych spekulacyach

nie było znać przecież. Nie dostrzegłem ani po­
hulanek, ani samorzutnych cxccntrycznosci. Mnie­
mano, że kupować będą konie dla wojska, na bli­
ską tak zwaną rewię królewską, ale omyliła na­
dzieja. Najpiękniejszą czwórkę miał pan Dąbski

. r , * ł  # r  J  j  1 1 J  ** i c  p i ^ c u  61) y  l  s i l —
jeżeliby protokóły posiedzeń ogłoszone nie nym jego upływem. Bardzo być m oże, że 
Zostały; wszystko zaś za tem przemawia, w każdym razie sprawa wypadnie na korzyść 
że ogłoszone nie będg. Chociażby więc u - Rosy i. Przyszłość tylko zdoła wykazać kto 
nia Księstw nieutrzymała się na konferen-1lepiej dla nićj pracował, czy p. Gladstone 
cyach, można było wnosić, że Francy* by- czy p. D’Israeli z lordem Palmerstonem. 
ła  za unię, ale g ło s jej był w mniejszości, Pozostanie zawsze jedynym może w dzie- 
albo raczej, że dla zgody ustępie musi&ła. jach dyplomacyi wypadkiem, żędanie Ku- 
W szakże po oświadczeniu p. D’Israekga ropy aby mieszkańcy pewnych prowincyj

a  .  ^  „ O --------------- J  Y ;  “ I ------------ j  C i W U l tk B
lub powierzać je zagranicznym bankierom co z me- i z Kujaw, którą cenił 10,000 złp. 
mi popłyną za morze, jak tego świeże mieliśmy i O silnym wichrze, który panował 1 maja w ca- 
przykłady, poty wszelkie słodkobrzmiące, jak je łych Prusach, pełne gazety. I u nas nie mało 
nazwał dowcipny wydawca kalendarza katolickie- szkód poczynił. Jak się dowiadujemy, spalił się 
go, miodunki, brzanki i zielone trawy, strawią do podczas minionych susz, obszar blisko 3000 mor- 
reszty pracę naszę i byt nasz materyalny. i gów boru przy granicy Królestwa. Posener Zei-

Nie pomylemy się pewno twierdząc, iż ten. co- lung zawiera w swych licznych prowincyonalnyc!
’ Dierwszy nołożvł fundament do tói nnut/i i n .  i ilA m oB ion iounvno n r  łnm a .1  ______

przy mocyi p. Gladstona, że widoki Frań 
®yi zgodne sę  zupełnie z widokami Anglii

i  j  w  „  w  r  * * 7  v  u  i u u j  i

oświadczyli swe życzenia całkiem niezawi­
śle, żędanie poparte tak silnie że cztery mo-j  ■ Łur  , , ł l v  "  w iu v iv t* im  a i r j  * ;  r r  s u n i e  z e  cziery mo-

co do organizacyi Księstw, a to tak dalece, carstwa zwinęły były swe pawilony w Stam- 
*e przyjęcie mocyi p. Gladstona popierającej bule aby utrzymać niezawisłość tego obja­
śnię, nabawiłoby gabinet kłopotu z tego wu, a w końcu życzenie to nieuwzględnione 
właśnie powodu, po takowem niedyskretne® przez te same mocarstwa, które całe dzia- 
°świadczeniu nie pozostawało nic do czynie- łanie wywołały. Czyż nie mieliśmy słusznie, 
n>«, jak przyznać się głośno do zmiany w pisać od samego poczętku, że byłoby lepiej 
Polityce i puścić w niepamięć owę notę iW»- Ha Księstw , aby im z góry powiedziano: 
***tora na której zbyt skwapliwie mieszkań-! ,czego im życzyć sobie wolno a czego nie 
cy Księstw Naddunajskich budowali s mje wolno ?“..- 
^dzieje. Przyznania się tego dokonał j a k
donosi telegraf, Constitutionnel, dodaję, K .o r e s p o n < I e ilc y »  C z a s u  
^prawdzie, że zaniechanie myśli połęczeoia 
księstw nie dowodzi zmiany polityki, ale że 
ję c z e n ia  tego narzucić Turcyi nie można, 

wolno by zapytać, zkęd nagle przyszło 
°kstitulionnełlowi to przekonanie, że Tui— 

cyi nie można teraz narzucić tego połęcze- 
j*l!S skoro wiadomem jest, że Turcya sawissc

przeciwnę unii ? czemu można było my 
sleri _ ______

by pierwszy położył fundament do tej nowej in- 
stytucyi, miałby prawo do nazwy odrodziciela bo­
gactwa krajowego wielce. zagrożonego, ioswobo- 
dziciela szlachty z niewoli żydowskićj.

Siewy już w naszćj okolicy ukończone, posucha 
panuje straszna, od zimy prawdę niemieliśmy de­
szczu wcale, dla tego i oziminy siedzą przy ziemi, 
i paszy brak u czuwać się daje, pomimo to o po­
prawie cen ani myśleć, owszem spadły one w o- 
statnich czasach.

Z pod Mielca 8 maja.
Ktokolwiek przeczyta z uwagą sprawozdanie 

z posiedzenia agronominicznego w Tygodniku rol­
niczym, musi przyznać rad mo rad widocmy po­
stęp i wyrobienie sie, powiem w polityce i
gospodarskiej. Jakkolwiek milnym i zarozumia­
łym byłby ztąd wniosek, iż przodkowie nasi byli 
to same nieuki i my dopiero wprowadzamy o- 
ś wiatę, niby Jakaś osada przybyła z za morza do
11 -71 h i o i r n  1 m o .  . . ___ • * .  .  1

Poznań 9 maja. 
i. Z broszurki, o którój wam w liście z 5go maja 

zdałem sprawę, jeden jeszcze punkt wrezmę na u- 
wagę. Autor powiada, „że jeśli szlachta polska 
odwołuje się na dawne polskie czasy, w których 
nie płaciła na szkółki, nic to nie znaczy, bo szkó­
łek wtedy nie było.“ Nie możemy żądać, aby au­
tor znał książkę pełną erudycyi p. Łukaszewicza 
p. n.: History a szkól w Polsce, ale mógł był przy­
najmniej wstrzymać się od apodyktycznych tego 
rodzaju twierdzeń. Pozwólcie, abym późniejszych 

‘ '* ‘ ibl

- a piz,coiwu<j uii 11 *  ------ — -  —j  - .t* —"j „a osaaa przyoyia z za morza uo
S O narzuceniu jej zjednoczenia Księstw 1 zlluPgo 1 meuprawionego kraju, bo przecież ży- 
P°dczas kongresu paryskiego, i później kie- 'i n a .  m u .9 i a ł a  to być Kieba . kiedv tvle dzielnvcb 

pisano notę Monitora, i później gdy
Sc'$gano z poselstwa flagę francuskę z po- 
'v°du nielegalnych wyborów przeciw unii w y- 
padłych— a czemu dziś o narzuceniu tako- 
J ego zjednoczenia myśleć nie można? czy 

Urcya ma dziś inne prawa jak wówczas? 
zakresj konferencyj jest mniejszy? czy 

*urcya wreszcie tak silnę jest dzisiaj, że- 
y> się oprzeć zdołała?... Widocznie nie cho- 
zi tu o Turcyę, ale o inne państwa, z któ- 

fetoi Francya chce być w zgodzie, i dla te— 
§° wybieg Consti utionnela jest nader słaby, 

Podobnie i p. DTsraeli i lord Palmerston 
^ Parlamencie nie wytłómaczyli bynajmniej, 
[2e»iu Anglia popierała unię przed dwoma 
*‘y a przeciwnę jej jest dzisiaj. W  parla- 
ci.enc‘e przemawiano atoli otwarciej. Anglii 

*0<lzi o llosyę . Stronnicy mocyi p. Glad- 
. 0tlB chcę unii nie dla Księstw, ale dla tego 
, 5 pozostawienie tych prowincyj pod berłem 
 ̂reckiem jak sę dzisiaj, i nieuwzględnienie 
yozeń. których objawienia domagano się

1 -i 1 gleba, kiedy tyle dzielnych
■>vykarmiła pokoleń; niemnićj atoli pewną jest rze­
czą iz rozum gospodarski przodków naszych nie 
riyłby dostatecznym w dz,siejazych okoliczn^ ciach. 
towarzystwa rolnicze bezsp,.zeC2n;e najwi ^  
czyniły się do tego postępu, aby ]ko j ^  
zem me był mądry lo la k  po szkodzie! Rozprawa 
p. Szumańczew8kiego smutną tę myśl nasuwa. D o­
wiódł on liczebnie, iż gospodarstwo w kióre włożył 
kapitał 36,000 złr., przyniosło mu straty2272 złr. 
Kiedy p. Sz. znany juko gospodarz wzorowy, ta­
kiego doczekał rezultatu, coż spodziewać się mogą 
inniój umiejętni!

Si hoc fit in viridi quid erit in arrido.
Ze wszystkich arkanów na tę niemoc podawa­

nych, ograniczenie uprawy zboża do najlepszych 
kawałków gruntu, a zaprowadzenie gospodarstwa 
pastewnego, najbardziej może trafiałoby nam do 
przekonania, gdyby i tu mestawał nam w drodze, 
jak ów cień Banka, brak kapitałów'. Ażeby zamiast 
poprawy gospodarstwa nie zrujnować go do szczę­
tu, trzebaby koniecznie ową paszę i siano konsu­
mować, potrzeba zatem mieć kapitał obrotowy na 
zakupienie tych konsumentów w postaci czy to 
wołów, czy owiec, czy koni. Jeżeli zaś tego ka­
pitału niema, i przyjdzie go pożyczyć na lichwę, 
jakiegoż można spodziewać się zysku ? zwłaszcza u 
nas, gdzie jeszcze k o n su n iey a  mięsa i wełna nie do-

sięgnąwszy czasów, przytoczył tu wykaz liczebny 
szkółek, jaki nam daje „Sprawa z 5cio-letnicgo 
urzędowania Izby edukacyjnćj“, zdana przez Li- 
pińskiego sekretarza jeneralcego, w d n iu  7 stycznia ^ ’ 1 . 7
1812 r. Według tego wykazu, który zresztą trąca  ̂^  zaraicami . . . . , . .
czasów pamiętanych dotąd jeszcze, było w depar- I . końcu powtarzam me domesienie z kwietnia,

ikieso. który ze waIne Zgromadzenie Towarzystwa dawnego

doniesieniach różne w tym względzie data, przy- 
czem drwi z „zabobonów pospólstwa wierzącego, że 
gdy wichry szaleją, to znak, że się ktoś powiesi!, 
lub̂  gdy ptastwo timiera i drób pada, to znak, że 
jakieś klęski wiszą nad krajem.* Ciekawi jesteśmy 
tego ludu, który żyjąc w ciągłój styczności z na­
turą, pozbył się tak czy owak wyrażonój wiary 
w związek bezpośredni natury z człowiekiem? Cho­
dzi o zastanowienie się nad przyczyną objawów 
tych, a nie o nie same.

X . Arcybiskup Przyłuski jest dziś w Wrocła­
wiu, gdzie konsekruje na sufragana X. Bogedain, 
który niedawno temu sprawował urząd radccy 
szkolnego w Poznaniu.

Dwa podobno dziennie pociągi kolei żelaznej 
dostać mamy w tym miesiącu ze Szczecina do Wro­
cławia.

Pisałem wam w kwietniu o szkołach gimnazyal- 
nych w W. Ks. Poznańskicm, donosząc że nie 
inamy ich zanadto. Gazety pruskie podały w tych 
dniach spis szkół gimnazyalnych podług prowin- 
cyi- Pokazuje się z niego, że Poznańskie ma ich 
najmnićj. Po Poznańskicm idzie Pomorze, które 
ich ma 12.

Tyfus i krosty panują ciągle jeszcze u nas. Są 
Iwory, w których po 8 i 10 osób złożonych jest

tamencie poznańskim za rządu pruskiego, który 
poprzedził rząd Ks. Warszawskiego, szkółek po 
wsiach 43 , za rządu polskiego przybyło 53; w de­
partamencie bydgoskim były liczne szkółki kolo­
nistów , za rządu polskiego przybyło po wsiach 
szkółek 32; w departamencie kaliskim było za rzą­
du pruskiego szkółek 16, za rządu polskiego przy­
było ich 162.

Słówko jeszcze o wspomuionem przezemnie po­
siedzeniu Towarzystwa Przyjaciół Nauk w dniu 3 
maja. Wyznaczona komisya do wypracowania pro- 
gramatu w przedmiocie konkursowym p. Cieszkow­
skiego „o stosunkach włościańskich w dawnej P ol­
sce*, obrała referentem nad tym przedmiotem je­
dnego z swych członków, który też nie omieszkał 
odczytać znakomicie napisanego programatu. Po­
siedzenie z dnia 3go maja było może najbardzićj 
zajmującem z dotychczasowych. Słyszeć było mo­
żna na niem pełne niezwykłej erudycyi cytacyc. 
Dotknięta ślicznem piórem referenta kwestya wpły­
wu duchowieństwa polskiego na stosunki włościan- 
w ° i  •1*G zna âz â jednak dostatecznego popaicia. 
Wydział znalazł stósownem polecić wypracowanie 
programatu bez oznaczenia zasad dążnościowych. 
Praca referenta mimo to jednogłośne zyskała po­
chwały.

Jarmark koński na ś. Wojciech w Gnieźnie, od­
był się 3 i 4go maja. Masa osób zebrała się na 
nim i to nie tylko z Poznańskiego ale i z Króle­
stwa. Było przeszło tysiąc koni. Ale kupujących 
nie wielu. Handlarze koni z całego księstwa przy­
byli tłumnie; nie brakło

kredytowego nie nastąpi aż w czerwcu. Powodów 
tego opóźnienia nie wiemy. Tyle pewno, że nie 
są ze strony Towarzystwa. Hr. Koenigsmark, no­
wy dyrektor nowego instytutu kredytowego, zna­
ny jest starszym naszym obywatelom. N ie k tó rz y  
zasiadali z nim razem na sejmie prowincyonalnym 
Poznańskim w roku 1851. Nauczająca rzecz po­
patrzeć na kurs listów' zastawnych 4% dawnego 
Towarzystwa kredytowego. Stoją one najlepiój 
z listów zastawnych w całem państwie. Lepićj na­
wet aniżeli obligacye długu państwa.

Silne wiatry osuszyły znów całkiem, zwilżoną 
zrazu deszczem ziemię.

Berlin 9 maja. 
t Żaden dziennik niemiecki nie powtórzył dotąd 

ani potwierdził przesłanój wam z Wiednia wiado­
mości o komunikowanej rządom niemieckim po­
gróżce Prus wystąpienia z Bundestagu. Objawione 
przez was w tym względzie zdanie, zgadza się dzi­
wnie w całem uzasadnieniu z dotyczącą tego przed­
miotu moją korespondencyq. Zaszła zapewne w do­
niesieniu jakaś pomyłka. Nieporozumienie istnieją­
ce pomiędzy Prusami i Austryą z powodu ró­
żnych materyj przechodzących pod obrady Bundes­
tagu jako i z powodu formy tych obrad i sposo­
bu głosowania nad wnioskami, niemniej i z powo­
du skąpój i niekiedy jednostronnćj publikacyi pro­
tokółów; nieporozumienie, mówię, to, i powstnją- 

.  .  ce stąd raz po raz pomiędzy posłem pruskim’ i
m  i - ~TV —  1 handlarzy z znanych prezydującym posłem austryackim drobne utarczki 
iiiazkow w Królestwie; typu dawnych jarmarków nie są do zaprzeczenia. Słyszę od osoby dobrze

{P ‘M : L I T E R A C K t H K I f S T V C i \ ‘A .

RUCH LITERACKI 
* R e f o r m a  w  R o s y l .

obecny literatury rosyjskiój, zasługuje ze 
glov-T? względów na uwagę każdego myślącego 

J- Ruch ten bowiem łączy się ściśle z prze-tńia] _
względów na uwagę każdego myślącego 

- Ruch ten bowiem łączy się ściśle z prze- 
P—n̂ -011 w. społeczeństwie, które na drodze le- 
Jącyci Popierane przez sam rząd, zadziwiają zna- 
Wój . mpdawne położenie Rosyi. Ogromny roz- 
datjjT^^ennictwa peryodycznego szczególnićj wy- 
®tye : w nim wszystkie niemal żywotne kwe- 
Pr2y t ?syi są już dotknięte. Poeci jak zwykle 
Pier\Vtj? rac!*u ’ daJ* pierwszy popęd, i sami 

nr, ro,z"iiaj4 sztandar nowych idei. Na czele 
'va,jj ctow dość nam wymienić imiona: Nekraso- 
S y  i T ° Wa’ Roztopczynowćj, że innych pomi- 
^  nr zaś P°imuH  n°wą erę Rosyi, dość 
5n1v].“ b o c z y ć  jednę z najświeższych poezyj Be- 

r>'ya* która wielki w całym kraju uzyskała 
s* pod napisem:

M Y Ś Ł -

Raz myśl młoda z lampk% w dłoni, 
cci światłem zganiać rój >

J-mni ziemi. W  tćm ją
^Û ak, krzycząc: r^tój!

* , J ! kto idzie?* Mysi natchniona 
Odpowiada z śmiechem: > v o j!  
„Patrzaj, swjatłem z zjcm; łona,
Idę spędzić cieni rój.*

Kułak na to: „Wara dalój,
Znana mi treść twoich cnót, .
Z ogniem id21e8Z) jecz podpalaj 
Gdzie chcesz sobie, ale w ró t
Nieprzekroczysz gdzie ja stoję,
Trzymając ich baczną straż,
Pomknij tylko, a moc moie 
Dam ci poczuć, że aż aż [ «

Na to myśl mu; „Kiedy możesz, 
Schwytaj ducha w twoją dłoń 
Ujarzmisz go , pęta włożysz, *
Dasz policzek, skrwawisz skroń 
Promień światła jego stłumisz, *
By w ciemnościach nieśmiał tlić,

I znów będziesz, tak jak umiesz,
Po omacku tłuc i bić.
Ale zanim grom wypadnie,
Błyska ogień w chmury dnie,
Błyskawica... któż odgadnie 
Zapali się zkąd i gdzie?
Błędny ognik błyśnie, zgaśnie 
I znów świeci ztąd i ztąd:
I żywotna myśl tak właśnie,
Któż odgadnie przyjdzie zkąd?
Błyskawicy po przestrzeni 
Wzdłuż i poprzek idzie szlak,
Błędny ognik w nowćj cieni 
Wolny igra: i myśl tak
Nicścigniona nim wcielona 
Pędzi świttem wszerz i wzdłuż,
Aż ujęta, odgadniona,
Pełnią życia, świeci już.*

Wiersz ten, jest wiernćm odbiciem głównćj i 
przewodnój myśli, która dziś wszystkie głowy my­
ślące, a pragnące szczęścia Rosyi zajmuje. Przez 
ćwierć wieku z górą, pięść tylko zbrojna była jćj 
godłem —i dziś zbawienniejszą siłą, myśl i rozwój 
duchowy, stronnictwo postępowe stawia na czele.

Mówiemy stronnictwo, bo w Rosyi rozliczne są 
stronnictwa: najwydatniejsze są przecież postępo­
we, i wsteczne czyli tak zwane starowierców, któ­
re nie tylko równoważy pierwsze, ale nieraz i 
przeważą w przychylnych dla siebie okoliczno­
ściach. Ze upaść prędzćj lub póinićj musi, nicpo- 
wątpiewamy, bo stronnictwo postępu ogarnęło całą 
niemal prasę rosyjską, a dotąd żaden ze staro­
wierców nieminł tćj cywilnćj odwagi wystąpienia 
otwarcie, i poparcia systematu dawnego. 0|>ór 
ich jednakże ma wielką silę , a wybiegami, kru­
czkami, znanemi im doskonale— na drodze urzę- 
dowćj, jako czynownicy umieją zręcznie powstrzy­
mywać najzbawienniejsze rozporządzenia rządu, 
same nawet ukazy cesarskie. Odwloką, żądaniem 
wryjaśnień itp. odraczają wprowadzenie ich w wy­
konanie, a jeżeli są zmuszeni do pośpiechu, ustne- 
mi rozporządzeniami paraliżują ich skutki. Kto 
zna czynownictwo rosyjskie, które w samowładno- 
ści swojój, przyczaić się tylko musiało, od czasu 
wstąpienia na tron Cesarza Aleksandra II: ten ro­
zumie dobrze ile mu jeszcze władzy zostało do 
niweczenia najzbawienniojszych myśli dla kraju od 
tronu wypływających. Dla tego to, znający tę po-
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zninform ow anćj, żc w dyskusji nad sprawy hol- 
sztyńsko-lauenburską p. fiism ark rzeczywiście po­
sunął się tak  daleko, że mówił O możcbności ro­
zerwania się Związku, jeżeli w nim nie przepro­
wadzą się pewne reformy, uważane tak  dawniej jak 
przy ostatniej jego restau rac ji za konieczne. P o ­
tw ierdza się obecnie to żądanie P ru s  tern, że po ­
seł icli w dniu 6 bm. złożył na nowo wniosek p o ­
dany  już w d. 21 lutego 1852 r. względem  całko­
witej i jak  najspieszniejazej publikacyi protokółów  
obrad B undestagu. W niosek ten oparty  je s t na u- 
chwalo B undestagu z dnia 14 listopada 1816 roku, 
zapadłej w pierwszem jeg o  zebraniu, a stanowią­
cej, aby pub likacja  dotycząca by ła  zupełna i bez­
zwłoczna. W niosek przekazano do sprawozdania 
wydziałowi. Oczywiście celem jego  jest, działać na 
opinię publiczną w N iem czech, podciągając pod jej 
sąd stanowisko, m otyw a i głos każdego w szcze­
gół .ości państw a niemieckiego, co dotąd  z powo­
du krótkości protokółów  podających tylko suchy 
rezu ltat obrad, było niepodobnem. P odan ie  przez 
P ru sy  takiego wniosku dowodzi nietylko niezado­
wolenia ich z dotychczasowego postępow ania B un­
destagu, mianowicie w kwestyach takich , które 
P ru sy  poruszały lub popierały, ale dowodzi także, 
że P ru sy  chcą iść naprzód, aby podnieść moralne 
znaczenie swoje w Niemczech. Ciekawą jest rzeczą, 
ja k  wniosek ich będzie przyjęty. Całkowite publi­
kowanie protokółów  B undestagu , może być dla 
niejednego państw a związkowego niewygodne. — 
W  każdym  razie m iałoby tę korzyść, żeby po ło ­
żyło koniec niepewności, k tóra  panuje dotąd w o- 
cenianiu obrad i uchwał B undestagu , ukróciłoby 
drobr.c tajemne wpływy i in tryg i, paraliżujące c- 
nergiczniejszo działanie organu naczelnćj w ładzy 
związkowćj.

P ra sa  niemiecka nie może się dotąd uspokoić 
z w rażenia, k tóre na nią wywarło spraw ozdanie 
wydziału w sporze niemiecko-duńskim. Czuje ona 
tem  dotkliwiej wrażenie to , że prasa  zagraniczna 
z ironią tylko przem awia w tym  przedmiocie. Nord 
pow iada, że gdyby kom isarze m ocarstw  zagrani­
cznych spór niemiecko-duński załatw iali, nie mo­
gliby łagodniejszego wniosku przedstawić Danii. 
T o  łatw o wyrzec, ale gdy  się rozważy, że ener­
giczne wystąpienie B undestagu w obecnój polity­
cznej sytuacyi E uropy , m ogłoby się stać przyczy­
ną i hasłem  wojny, za k tó rą  pewna arm ia „nu­
dząc się podobno tęskni,44 nie można się w końcu 
bardzo dziwić, że B undestag, zwykle nie bardzo 
wielki wojak, odkłada spraw ę ad meliora iempora, 
któreby znów pozwoliły śpiewać: „D eutschland 
rnuss^ grosser sein.“ D ania tymczasem dokona na 
części narodu  n ie m ie c k ie g o  sw o je j  o p e rn c y i .  „Vac 
victis!44 je s t to stary  artykuł starego praw a n a r o ­
dów w E uropie. Że się spór z D anią dotąd nie 
skończył, pochodzi to stąd, że B undestag  istnieje, 
który ma do K sięstw  pewne praw a. Inaczćj by­
łoby go znane „1’ordre rógne44 dawno zakończyło, 
co nic przeszkadza, ażeby się tak nie stało, aby 
przywiedziony artykuł p raw a narodów  i w tym  ra ­
zie został utrzym any.

Paryi 6 maja.
L*** Zanim  konfereneye się rozpoczną i zajmie­

m y się urządzeniem stosunków europejskich, nie 
od rzeczy będzie zrobić chwilową wycieczkę w kraje 
Nowego świata i tam  śród snujących się jeszcze 
plemion Kotnanchów , O tonitów, Azteków, odwie­
dzić nowo założone kolonie polskie. P o lacy  w T e ­
xas?.... a skądże się wzięli? kto ich tam  zap ro ­
wadził, k to  pierwszy w skazał im drogę do tak  da­
lekich krain, o k tórych pewnie poczciwemu rolni­
kowi z nad W arty  lub P rosny  n iędy  się i we śnie 
nie m arzyło?  N a to pytanie nie umiem odpo­
wiedzieć, bo O dyssea tych wędrowców dotąd je ­
szcze nie spisana, a że nasi bracia nie są to A m e­
rykanie, nie m ogący żyć bez gazety, więc i p ier­
wszy num er kuryerka o f Karnes Country, dotj-ch- 
czas z druku nie wyszedł i pewno go nie rychło 
czytać będziemy. Zatem  zostawiwszy kolonistów

tężną siłę , jaką  posiada czynownictwo rosyjskie: 
każde rozporządzenie rządu , ukazy same, dopóty 
obojętnie przyjm uje, dopóki nieujrzy je  w prow a­
dzone, i właściwie rozwinięte.

W śró d  takich warunków, zdziwić każdego musi 
rozwój i w zrost nagły prasy rosy jsk iej, tćm bar- 
dzićj, że żadnych dotąd nowych ukazów , co do 

rzepisów cenzury  rządowej, i swobody' p rasy  nie 
yło. Godnćm  u w ag i, że sami cenzorowie prze­

czuli zmianę k ierunku i powoli, powoli stawali się 
względniejszemi na pism a^pełne treści i myśli ży- 
wotnćj. W  takich to dziwnych okolicznościach, 
prasa rosyjska rozw inęła się 1 stanęła na dzisiej­
szym stanow isku, a liczba pism  do niesłychanie 
wysokiej cyfry doszła , bo obecnie samych pism 
peryodycznych je s t dwieście z górą . Z pewnego 
źródła wiemy, żc now y m inister oświecenia K o­
walewski, gotuje z polecenia C esarza ukaz o swo­
bodzie' prasy, i nowe przepisy dla cenzury rządo­
wej. Z "ia,iorn(ij nam głównćj treści m ożna ra ­
chować na wzr0st jeszcze większy prasy  rosyjskiej.

O bok  tego, zapowiedziane i wkrótce m ające bj|ć 
wykonano zmcs\en-le C2y n u , w skutkach swoich nnj- 
zbawicnniejszc dla przyszłości Rosyi wyda owoce: 
otworzy^ bowiem drogę zdolnościom , talentom , 
p raw ości, k tó re  zisiaj, jeżeli nie na polu litera - 
ckiein to  w sferze^ s użby publicznej, znaczenia i 
wartości żadnej niemają. Jeioli wysokich czyno- 
wników  stanow isko je s t  powabne, bo dostarcza na 
wszelkie sybiirycktc  zachcenia, to małych urzędni­
ków los godny p ożałow an ia , szczególnej tam , 
gdzie łapówki rzadkie lub małe. Jeden  z wymie­
nionych poetów taki nam  staw ia wizerunek bie­

_____________________CZAS z Srodj

przy upraw ie bawełny, przy zasiewach pszenicy i 
kukurudzy, wyręczę ich milczenie opowiedzeniem 
tego co m  słyszał z ust księdza L eopolda B ona­
wentury z konwentu M inoritów konwentualnych, 
przejeżdżającego przez Paryż z Texas do Rzymu 
dla zdania O jcu świętemu raportu  o czynnościach 
misyj tego zakonu. Ksiądz Leopold  je s t rodem 
szląznk, nazwisko jego familii M o c z y g ę b a , mówi 
nie źle po polsku i dla tego zaraz przy pierwszem 
ukazaniu się kolonistów *t ze Szląska pruskiego i 
z poznańskiego, dodany im został za pasterza du­
chownego.

P ierw si wędrowcy przybyli z P o lsk i w r. 1854 
do portu  Galwcston. Przeniesieni do Indyanopo- 
lis udali się w górę rzek G w adelupy i San A n to ­
nio, obrali sobie miejsce na osadę odległe od m ia­
steczka S an  Antonio na mil ang. 50, a od portu  
Lavaca na  mil 80. Że wielu z nich znało kościół 
P anny M aryi w Krakowie, p rzeto  dla uwiecznienia 
pamięci o tćj świątyni, osada przyjęła nazwę „P an ­
ny M ary i44 i kościół zbudow any poświęcony zo­
stał iannie Maryi św. Leopolda. Kościół z kam ie­
nia wzniesiony ma 41 stóp wysokości, 64 d ługo­
ści, a 34 szerokości; a zateny aż nadto dostate­
czny na pomieszczenie wszystkich rodzin, których 
w tćj chwili jest tylko 120. W szystkie domostwa 
są m urow ane, a cała wieś czy miasteczko składa 
się z dwóch ulic: K ościu szko  i Puławski. N a jednćj 
z nich widzisz szkółkę i dom pocztowy, na dru- 
gićj oberżę; do zbudowania ratusza i trybunału, 
jeszcze nie przyszło. Staruszek ksiądz A ntoni Ros- 
sadowski (z Nowogrodzkiego), je s t wikaryuszem, 
bakałarzem , polubownym  sędzią i reprezentantem  
osady przed w ładzam i rzeczypospolitćj. D ru g a  o- 
sada polska nazywająca się „B andera14, leży o 50 
mil od San A ntonio na północ rzeki M edina, zło­
żona z 25 rodzin, którym przodkują pp. Xelowski 
i O borsk i; ten  ostatni ma sklep rzeczy najpotrze­
bniejszych i prowadzi handel; trzecia „M artinez44 
z 25 familij zbliżyła się na 18 mil od San A nto­
nio, ale ta  najgorzej je s t wydzielona, bo chociaż 
urodzajność ziemi jest ta  sam a co i w dwóch p ier­
wszych, przecież dla braku wody nie obiecuje so­
bie szczęśliwego powodzenia na przyszłość. W  sa­
mem mieście San A ntonio osiadło przeszło 50 fa­
milii rzemieślniczych, przedsiębiorczych, uznających 
za swego doradzcę, kierownika i opiekuna nieja­
kiego pana F loryana, em igranta z W ołynia, który 
tam  jest bankierem  i używa najlepszej repu tac ji. 
K lim at w Texas je s t um iarkow any, ziemia żyzna, 
do plantacyi trzciny cukrowój, baw ełny tytoniu 
bardzo dogodna. W  kolonii P anny  M aryi akr 
g runtu  płaci się 5 dolarów, w B anderze 2 dolary, 
a w  M a r t in e z  za jednego  dolara kupić go można. 
M r ó w e k ,  o w a d ó w , w ę ż ó w , p a n te r ,  n ie d ź w ie d z i  po- 
dostatkiem , ale i  te węże i n ie d ź w ie d z ie  nie są tak 
szkodliwe i drapieżne ja k  gdzie indzićj, bo jeśli 
wierzyć mam y opisom ksfę za Dom cnech (Journal 
d u n  Missionaire au Texas) niejaki pan M asenbach 
pod F rideriksburg , przyswojonym  niedźwiedziom 
poruczał straż swojej osady.

Za pow rotem  księdza L eopolda z Rzym u, spo­
dziewam się więcćj od niego dowiedzieć się szczegó­
łów o tych naszych koloniach, a ktoby z niecier­
pliwych chciał je i rychlej i bliżćj poznać, niech 
się uda do p. R ungc do Brem y, a on za 40 ta ­
larów podejmie się ciekawego w ędrowca w prze­
ciągu 5 tygodni do Indyanopola dostawić. O d te­
go portu  do M iktoryi i G oliata kilka dni drogi, 
a tu  już  rzeką S an  Antonio dopłynąć m ożna do 
Heleny niby najgłówniejszego punktu hrabstw a 
K arnes. Czy się ja  kiedy w tę podróż wybiorę, 
bardzo wątpię, bo obliczywszy przyjem ności p o ­
bytu w starym  i nowym świeci*-, przychodzi się do 
tego przekonania, że nasza zbutwiała E u ro p a  wię­
cćj jeszcze w arta, aniżeli inne części świata, cho­
ciaż w nićj nie masz ani wodospadu N iagara, ani 
olbrzymich wód Misslssipi, zostaję tedy w P aryżu  
i stąd nadal pisywać od czasu do czasu obiecuję, 
zwłaszcza gdy coś zajdzie now ego; a możeżli być 
co ciekawszego nad wiadomość, że pp. P cre irc  u-

dnego czynownika w dwóch obrazkach , które 
w wiernym podajem y p rzek ładzie :

W spom  n iezt i  a.
I.

U czył mię ojciec i m atka u czy ła ,
Służyć krajowi i praw dą i wiarą.
T ak i służyłem . Żona mi powiła 
Kilkoro dziatek. J a , ru tyną sta rą ,
Służąc o gaży tak m alćj, że nie raz 
B rakło nam chleba, powiększałem  pracy,
B y nią zapobiedz i potrzebom  teraz 
I  dostać urząd o zwiększonćj płacy.
Czegom chciał, dostał. D ano mi p o sad ę ,
Z którćj poprzednik mój został krociowym , 
Bo um iał służyć. J a  pom ny na radę 
Ojca i matki, i byłem rublowym.
G dy na chleb stało, bo zwiększona gaża 
Jakoś starczyła— więc byłem  bez trwogi. 
Sądząc, że w służbie kto się nie na raża ,
"i-ego nikt z jeg o  nic potrąci drogi.

Tymczasem zwierzchnik raz mię upom ina,
A bym  się więcćj mą służbą zajm ow ał: 
Niedochodziłem słuszna li przyczyna 
Takich  upom nień? a szczerzej pracow ał. 
N iedługo potem  tcn zwierzchnik pow iada,
Żem ja  na mojem miejscu nic sposobny,
Że źle p ra c u ję : więc jego  jest r a d a ,
Abym  ustąpił. P rzyznam  się, podobny 
Sposób upomnień, oburzył mię srodze,
Jednak  prosiłem  by przebaczył złemu;
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stąpić m ają w kredycie ruchom ym  miejsca swego, 
Rothschildowi. Książę G aliera za interes lom bar- 
dzko-weneckich kolei, usunięty z rady przed kilku 
laty, dzisiaj wrócił do nićj i ma to być wstępem 
do dalszych odm ian, torowaniem  ścieżek, oczy­
szczeniem bitćj drogi dla Rothschilda. Skoro on 
osiędnie tron  kredytu ruchomego, któż go poru­
szy, któż poważy się na złe go popchnąć drogi! 
Co tylko żyje życiem bursowem, kupuje akcye kre­
dytu, k tóry stracił był przed czterem a dniami kre­
dyt dla tego, że dywidendy akcyonaryuszom  od­
mówił, a dziś je s t nadzieja, że się podniesie do 
1000 fr., a może i wyżćj....

N iepodobna mi naraz wszystkie zgrom adzone 
nowiny literackie w jednym  liście zamknąć, przeto 
poprzestaję na doniesieniu: żc pan W ojciech So­
wiński napisał na fortepian: Elegię na zgon Mickie­
wiczu i Outeriurę Mazeppa, k tórą  grano już w sali 
koncertów paryskich. P . K aro l Baliński drukuje 
tłumaczenie wierszem  dram atu K alderona: k o ­
chankowie Nieba.

W czoraj zm arł w P aryżu  p. Jó zef F raenkel, 
b ra t barona F raenke l i bankiera z W arszaw y.

Paryż 7  m a j a .
Y. W  dzisiejszym Monitorze ogłoszono dekret, 

k tóry  spowoduje jeszcze więcćj narzekań niż o- 
brócenie części ogrodu tuileryjskiego w park  dla 
syna cesarskiego, albo niż konfiskata książki P ro u d - 
honn. Idzie tu  o los instytucyi, do którćj lud  fran­
cuski przywiązuje wielką wagę. W iadom o iż u- 
czniowie szkoły politechnicznej we wszystkich wa­
żniejszych w ypadkach, czy to przy zajęciu P a ry ­
ża przez wojska sprzym ierzone r. 1815, czy na 
barykadach 1848, wszędzie witani jako  reprezen­
tanci najpatryotyczniejszej klasy narodu, jako  na­
dzieja i zaród jeg o  przyszłej armii, używali wiel­
kiej bardzo popularności. Dawniej ażeby dowie­
dzieć się ja k  ten lub ów system at rządu  stoi^ w o- 
pinii publicznej, posyłano do szkoły politechnicznej 
podsłuchać co tćż mówią o tóm uczniowie jćj. 
W pływ  m oralny tej szkoły, zawsze stojący przy 
ideach dem okratycznych, zaczął się bardzo zmniej­
szać od czasu ostatniej lutowej rewolucyi. Dzisiaj 
dekretem  podpisanym  5  b. m. kilka ustaw  poprze­
dnio odnoszących się do tej szkoły, zniesiono. 
W praw dzie ustaw y te tyczyły się tylko liczby 
uczniów corocznie przyjmowanych. O tóż od dziś 
dnia oznaczenie tćj liczby będzie zależeć od woli 
m inistra wojny. Przyw ilej ten oddaje na łaskę 
rządu nietylko liczbę uczniów, ale nawet i istnie­
nie zak ład u , gdyż minister stanowi o byciu albo 
niebyciu uczących się; to be or not to be.

Z r e s z t ą  głód powszechny na wiadomości. K sią­
żę N a p o le o n  w c z o r a j  s t ą d  w y je c h a ł  naprzeciwko 
królowćj holenderskićj, k tóra  równie ja k  już tylu 
innych panujących chce P ary ż  odwiedzić. O d kil­
ku dni chodzi wieść i zdaje się coraz podobniej- 
szą do praw dy, iż syn księcia H ieronim a książę 
N apoleon niebawem zajmie się czćmś ważniejszćm 
niż podróżam i. M ówią że wolą Cesarza jest zro­
bić z A lgieru k/ótewstwo, coś naksztalt owego kar- 
tagińskiego co handlem  a w razie potrżeby i Anni- 
balcm słynęło na śródzicm iu: T y tu ł wice-króla 
dla księcia rezydującego w A fryce, i osobne mi- 
nisteryum  dla rzeczy algierskich w P aryżu , przy- 
tem inne ulepszenia i odm iany w celu podniesie­
nia i rozwinięcia tćj, bardzo ju ż  wiele obiecującej 
osady. Słychać także iż posłani ajenci do środ­
kowej A fryki dla najęcia pracowników murzynów, 
którzy niezawodnie lcpiejby niż arabowie i przy- 
byszowie europejscy pracow ali na polach i plan- 
tacyach właścicieli algierskich. Nic będą to nie­
wolnicy podobni murzynom  kolonij amerykańskich, 
ale niedaleko coś od nich. K ażdy wprawdzie bę­
dzie, j i k  m ów ią, m iał praw o wrócić do ojczyzny 
z pierwszą karaw aną odjeżdżającą z A lgieru, lecz 
niewiadomo co na to praw o powiedzą spekulanci, 
którzy raz poniósłszy w ydatki na sprowadzenie i 
posady niewolników, nie będą_ się zgadzać na ich 
odjazd przedwczesny. Z resztą jestto  jeszcze projekt

O n się przedem ną z a k r ę c i ł  n a  nodze,
I  moje miejsce, wnet o d d a ł  innemu.
J a  zaś bez miejsca zostałem  z dziatkami 
Żona płakała, ja  zrana do pocy 
Chodziłem prosić rzewnem i prośbami 
Miejsca, jedynćj w mćj biedzie pomocy.

T ak  dwa lat przeszło, kiedy jednym  razem  
Czytam w gazecie, że pan znakomity,
Je s t O patrzności na ziemi obrazem,
W  środkach pom ocy biednym, tak obfity,
Że kędy spojrzy wszędzie nędzę słodzi, 
Gdzie się obróci, nikną łzy J troski; 
Proszący z p r z e d e ń  darmo nieodchodzi. 
Szczególnie jak iś posiada dar boski, 
D opatrzeć p r a w o ś ć ,  poczciwość i cnotę ,
I  tym  nieść pom oc, jakiej tylko warci.

Biegnę do dom u, rozpraszam  zgryzotę 
Biednej mćj żony. Z nadziei odarci 
W  niej odżywamy. Sprzedajem rupiecie 
W praw dzie w p ó ł  darmo: ale któż to liczy ! 
Pakujem  resz tę , zabieramy dzieci,
I  dalej w drogę prosto do stolicy.

T u  ledwo kącik został znaleziony,
W n et się przebieram, a drżę od wzruszenia, 
W ięc szukam męztwa, to  w uścisku żony, 
T o  dzieląc moich dziatek uścisnienia. 
W ybiegam  wreszcie. Szerokie ulice 
Zapchane ludźmi. B iegnę, m oja głow a 
K ipi myślami— niewstizym any niczem, 
M yśli swe zbieram i układam  słowa

i niewiadomo czy kiedy przyjdzie do skutku.
Cesarz przy końcu b. m. odwiedzi ja k  mówią 

B retanię i nawet być m oże, iż zajrzy do Isle of 
W ight, albo do jakiego innego przym orskiego po­
bytu królowćj W  i który i dla odnowienia dobrej i 
już nic nowej znajomości.

W  zakończeniu chciałem wam opisać bardzo 
ciekawo doświadczenie robione tu  wczoraj w bio* 
rach Monitora. Jes tto  zastosowanie i ulepszenie 
elektrycznego telegram u. W ynalazca p. L ucy  Fos- 
sarieu pisze jak im  kto chce językiem  daną jemu 
depeszę, albo jak ą  bądź bazgraninę czy rysunek; 
uskutecznia to również prędko ja k  zwykłe tele­
gram y i robi nierównie lepiej, gdyż oddaje literę 
w literę, kreskę w k reskę , w yrazy nieznajomego 
sobie języka , z fotograficzną dokładnością. Mó­
wię że chciałem opisać, ale postrzegam  się, że już 
to uczynił niewiem k to , w dzisiejszym numerze 
tegoż Monitora. O dsyłam  więc ciekawych czytel­
ników; a istotnie rzecz bardzo w arta ciekawości. 
O dtąd najsekretniejsze rzeczy m ożna będzie pi­
sać bez najmniejszej trw ogi o zd rad ę , ba nawet 
bez pieczęci, i to bez pom yłki żadnej a żadnćj, 
chyba że się piszący pomyli. Jestto  niezawodnie 
jeden z najciekawszych wynalazków w wieku na­
szym tak płodnym  w wynalazki.

C. k. krajow a dyrekeya skarbow a we Lwowie 
mianowała praktykantów  urzędowych, Teofila To- 
polnickiego i Józefa Łozińskiego, asystentami kan- 
celaryjnemi III klasy, obudwu w charakterze tym­
czasowym. _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _

W i e d e ń  10 maja. Gaz. wiedeńska podaje na­
stępujący ciekawy artykuł polemiczny: Rosyjska 
Gaz. Petersburska, k tóra dziś nas doszła, zamie­
szcza list z nad Lago maggiore, którego przed­
miotem jest zarząd król. Lombardzko-W eneckicgo- 
List ten jest mniej więcej plagiatem odpowiedzi, 
jaką niedawno jeden z rewolucyjnych przywódców 
piemonckich dał pewnemu dziennikowi nadren- 
skiemu. Dość nam wymienić źródło z którego ko­
respondent dziennika rosyjskiego czerpał, aby się 
usprawiedliwić w oczach wszystkich, iż wyrzekam?' 
się wchodzić w dokładne zaprzeczenie kłamliwych 
jego twierdzeń. Nic jest nam tajną dążność jaka 
się tam w  Rosyi objaw ia, aby wielkie to państwo 
we wszystkich warunkach oświaty podnieść do sto­
pnia takiego na jakim stoją inne państw a Europy- 
Dążność ta  jest bardzo chw alebną, i koresponderu 
nasz petersburski nigdy nie pomija w doniesieniach 
swych najmniejszego zdarzenia, które świadczy® 
może o tych usiłowaniach. Europa wygląda niecier­
pliwie skutków tej wielkiej pracy i wiele sobie p° 
nićj obiecuje; ale sądzimy, że byłoby wielkiem n®! 
ruszeniem praw ideł skrom ności, gdyby w Ros?! 
i-ądionn, że mając takie chęci, ma się zarazem 1 
prawo przybierania roli sędziego względem tych’ 
którzy od daw na postępują drogą moralności. A°' 
strya może zaprosić do siebie św iat cywilizowany’ 
a zatem może go zaprosić również i do królestw® 
Lombardzko-W eneckiego i przekonaną być, żc d°' 
stojny i wysoki gość, jeżeli znów nas opuści, unie' 
sie z sobą przekonanie, że był w  gościnie u równe' 
go sobie. Jeszcze jedno słowo na ostatku. Gaz. I'e' 
tersburska  może iść swobodnie w nienawiści sw-o; 
jćj przeciw Ausłryi za kierunkiem wskazanym Jl;ł 
przez rew olucjonistę piemonckiego, lecz nam s'(’ 
zdaje, żę ty m  sposobem wstrząsa posadami, na ki®' 
rych spoczywa tak dobrze monarchiczna Rosya j®k° 
i Austrya. , ..

— Poseł francuski bar. Bourqueney powró®1 
z Paryża do W iednia

— W  artyleryi polowćj mianowani pułkownik®' 
m i, podpułkownicy Józef Kretzcr-Immertreu d?’re 
tor artyl. w Moguncyi i Franc. Krippl z 8go pur)0 
artyl. poi. B ran ttem ; ten  ostatni na dowódzcę W® 
pul. art. poi. Arcyks. Maksymiliana d’Estc. W . a.et 
tyleryi technieznćj podpułkownicy: Fryd. P r ‘ lSrf, 
de Tannenwald dowódzca komendy zbrojowni °.y 
N. 11, pułkownikiem i dowódzcą lakiejże korne*1

Jalcie mam mówić przed Pańskiein oblicze01’ 
Znajduję one w zasadach tak  pewne,
Że ich wywodów nieobalisz niczcm,
A  kamień w zruszą, tak  czułe, tak  rzewne-

W szedłem, służący wnet zaanonsow ał,
I  wrócił. Za nim wszedł P a n  znakomity, 
U kłonił mi się: co bym potrzebow ał 
I  jak  się zowie? uprzejm ie zapytał.
J a  com miał mówić, płaczem  zaryczalem \
P an  w ty ł obstąpił— cisnął w sługi wzrok1®11' 
„P ijany44 rzekł k tóryś: ja  zaprzeczyć c h c ia * e  * 
Lecz dwóch sług  s z y b k i m  podstąpiło k ro k * e *
I  mnie ująwszy za p ró g  wyrzucili.
T u się znalazłem  istnie obłąkany.
B óg świadkiem moim, do tćj życia chwil*,
Nic nie pijałem , nie byłem pijany.
Teraz ulicą biegnąc prostą d ro g ą , .
P rz y  pierwszym  szynku, wejść doń się zachcia* 
Alem  p o k o n a ł  pokusę złow rogą,
P rz y  d r u g i m ,  trzecim, męztwa mi nie stało.

I  ot zostałem  sam jeden  na św iecie:
Żona um arła z strapienia i g ło d u ,
O jca pijaka unikają dzieci,
Szynk mi przytułkiem  od słoty i chłodu- 
Ą  jednak  świadkiem B óg  mój i sumienie,
Żem  pełnił służbę z g o r l i w o ś c i ą c a ł ą .  _
Tylko kiedy mnie przygniotło  cierpienie, 
Dźwigać go dłużej męztwa niedostało 

(Dokończenie nastąpi
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^  7; P io tr Pittinwer Z komendy N . 1 pułkowni-1 Jej K. Mości. Lord Palm erston stojąc po stronie! W krótce, korzystając z chwilowego wyjazdu A lfreda , d o -1 wady w dalszych aktach nieco poprawiła. Zresztą jak n a  no­
kiem i dowódzcą komendy N. 4. I pp. Fitzgerald i D’Israeli przyczynił się do przepro-1 chodzi do swego celu, a pokonany ICarol, u jej nóg upada. I czątkującą artystkę oddała rolę dość dobrze, a  wadę powyższą.

—  Gaz. Wiedeńska pisze pod względem stęplo-l wadzenia tego wotum. Wystąpił on przeciw wnio-1 Zwycięstwo to otrzymuje łatwo, może za łatw o, szczególniej I wybaczyć jej należy tćm więcej gdy często widzimy starszych 
Wunia gazet za"ranicznych przez Austryę przechodzą-1 skowi broniąc polityki wykonywanej pod swym za-1 zważając, że w pierwszym boju jaki wydaje Karolowi, autor I nierównie aktorów zmieniających patetycznością 1 melodramaty- 
Cj'ch: ° I rządem, polityki popieranćj przez lorda Clarendona I każe jćj używać kokieteryi za zmysłowej i widocznćj, broni n ie -1 cznością uczucie i traicznośc w parodyę.

Doszło do w iadom ości, z e  c. k. urzędy pocztow e I na kongresie paryskim , a k tórej przem iana objaw ia I koniecznie skutecznej przeciw tak doświadczonemu w walkach I

Przegląd polltyeisn;
D e p e s z a  fe fe g m fic zs - .- .

L o n d y n  lOgo maja. Dzisiejszy Times donosi, 
tona.

—  ^ praw a z a. Ggo r  _ _ , . - , . - jv i  . . . . . . . . .
pisma wprowradzane jedynie do krajów austryackich I dnictwo lorda Malmesoury w sprawie parowca »L a- jdnak zwycięztwo nad K.iroicm. Zdarza «ię to często i na wojnie. t  ^ u
Podlegają stęplowi, przeto od gazet zagranicznych I gliari“ co spodziewać się każe, iż osada zabranego I Lecz właśnie gdy nienasycona sercem młodzieńczego Alfreda i ł ż e  stronnicy Palm erstońaj Russella i Pcelicl po- 
Przechodzących przez Austryę do obcych krajów o-1 statku wypuszczony zostanie na wolność. Kwestya I starego Zbickiego, napawa się zimno tym trzecim tryumfem nad I stanowili łącznie uderzyć na gabinet z pow odu po- 
płata ta  nic ma być pobieraną, co się obwieszcza I ta przeto jeżeli nie jest jeszcze rozwiązaną, niena-1 doświadczonym mężem, wpada A lfred, i jednym wybuchem I stępowania jego  względem Canninga i nap; m ienia 
w uzupełnieniu rozporządzenia z d. 8 grudnia 1857.1 potka już więcćj na trudności. Król neapolitanski I prawdziwego uczucia przerywając konwenansowe względy, targaj jego odezwy oudzkićj (o tej naganie i usunięciu

— Wyszło rozporządzenie cesarskie z d. 3 maja I zwróci parowiec ,,Cagliari" a koncesya ta  stanie I sztucznie osnuta siatkę w którą chciwa hołdów dama oplątała Jjeneralnego gubernatora podaliśm y wczoi j  wia- 
°bowiązujące w' całej monarchii prócz Pogranicza I się dlań tern łatwiejszą, że większa część g a b in e - l t r z y  serca, a zarazem zrywa z wabnćj kokietki świetne i czyste I domość. P . R.).
Wojskowego, a tyczące się niektórych zmian i u -ltó w  europejskich zapytanych o zdanie, oświadczył* I szaty któremi okrywała swą pustą, zimną i zepsutą duszę. I T u r y n  10 maja. Italia del popolo zabraną zo- 
Proszczeń postępowania karnego z d. 29go lipca i się za słusznością prawa zaboru tego statku. Ponie-1 Odarta z ułudnćj świetności i zubożała materyalnie kokietka, I stała ponownie w dniu 8 b. m .— W czorajsza V-

. . . . .  -U n d om o f c t u _  j i . — a - -  - • - - zbickiego; potwór m oralnyI nione zamieszcza w yrok sądu apelacyjnego potw ier-
To treść jednego dramatu I dzającego wyrok trybunału , k tóry  skazał B iah- 

      .. j ____,  .    ~j- . .... _ , jchiego na G miesięcy więzienia i 2000 liróV kary
*brodni a zarazem pod jego juryzdykcyę należą wszel-1 mógł nastąpić natychmiast jak tylko niewinność je -j Leez obok tćj kom edyi, obok tych dziejów damy-kokietki, j pieniężnćj.

• _L_.j_ . i_i.r_u_     I __ _______uznana zostnnin Tzhn zaimuie cip w  kon­cie inne zbrodnie jakieby się przeciw niektórym go prawnie uznaną zostanie. Izba zajmuje się w kon- 
°czeslnikom wykazać miały w ciągu dochodzenia cu sprawami czysto miejscowemi. 
tej zbrodni, o którą są pod sąd oddani. Sąd może 1 ,m' —
przekazać wykonanie kary na skazanym sądowi po- K r o n i k a  m i e j s c o w a  
wiatowemu w którego powiecie mieszka skazany.1

zagraniczna.

dziejów przedstawionych w kilku scenach, z których jedne w y -1 N a posiedzeniu Izby deoutow.inych w dmu 6 
kończone, drugie ledwo naszkicowane, — jest drugi dram at,! b. m. interpelow ał Buffa hr. OavOUrA Z poyvodu  
dzieje dziewczyny pełnćj uczucia i poświęcenia, upadłej nawet i sprawy O „GtlgliarB a mianowicie CO do przyjęci a 
ż miłości, lecz odkupionej z upadku przez miłość. Biedna D z ie w -1 przez hr. Cavoura propozycyj lc rd a  M alm esbury, O 
czyna (Kasia) ukazuje się po raz pierwszy na scenie już op > I których nadeszła wiadomość telegr fern. Oavonr

Kanclerz skarbu odpowiedział, iż rzeczywiście margr. 
Kath uda się wkrótce do Lizbony, lecz koszta do 
piero wtedy Izbie wskazane być mogą, gdy już po­
niesione będą. . .

P. Gladstone proponuje zawotowame adresu do 
królowej, wyrażającego zadowolenie Izby z ogólnej
/\r>_  ? _ l_ _  i i P 7 v n i n n P £ r n  T i r z P ?  I

skiego i mołdawskiego, jakie świeżo przez ich re 
Prezentantów wybranych z mocy traktatu wyrzeczo­
ne zostały. Mówca powiada, że czyni ten wniosek I 
Ponieważ przekonanym jest, ie  jeżeli Izba nie zwró

tym względem. Nic ma on zamiaru narzucać w ła­
dzy wykonawczćj jaką drogą m a postępow ać, lecz

_ i  _lnr>At1!llO CIO n «<ł ..  J * _ 1 .

dnia m iał na noc wyjechać do P aryża.
Niezawiśli członkowie izby niższej angielskiej, to 

łje s t nienależący do żadnego wyraźnego stronni- 
1 uictwa, policzyli się i znalazłszy się w liczbie stu 

kilkunastu, zebrali się i postanowili nie bronić ża­
dnego ministeryum któreby nie d ą ż y ł» do reform, 
i szczególniej przeszkodzić powrotowi whigów do

przekazanie niektórych przekroczeń do juryzdykcyi I w Niemczech domu. Ojciec jego niedawno zmarły był przyro-1stępnic z godnością majątek i rękę bogatego Zbickiego, które I stępowania, lecz dotąd niewie jeszcze, jaicą ten:: : 
władz policyjnych itd. jdnim  bratem królowćj Wiktoryi angielskiej, którćj matka k s ię -] późnićj przyjmuje Dama; a gdy ta zimno i ze śmiechem p op y-1 wybrał. Buffa był tego zdania , że nie PiemO!
f | | — Gaz. Kol. podaje wiadomość O zaręczeniu się I żna Kent była W pierwszsm małżeństwie za Leiningencm. I cha na śmierć Alfreda szalejącego dla nićj z miłości a pocieszając I przyjął propozycye A nglii, lecz odwrotnie. GrtVOi
najstarszej córki księcia Maksymiliana Bawarskiego! — Dnia tg °  maja powstał w Potsdamie pożar w pewnym I się szybko po stracie jego serca a raczój hołdu, idzie za in n e-1 nadmienił z tego powodu, że rząd  sardyński przy-
(z linii Dwóch Mostów) księżniczki Heleny (ur. 4 g o |d o m u  w górnych piętrach w warsztacie tapicera. Rzucono się Igo — przeciwnie opuszczona dziewczyna szuka napróżno p o - | ją ł niejako teoretyczne rady  gabinetu angielskiego 
kwietnia 1 8 3 4 ) ,  siostry Cesarzowej austryackiej, j spiesznie do ratunku i we dwie godziny ugaszono wprawdzie ogień, I ciechy w pracy, cierpi i kocha, a dowiedziawszy się o n ieb ez-ji ua nich się opierając nastręczył tako wemu pro- 
z najstarszym synem księcia Thurn-Taxis mieszka-1 gdy w tem mur szczytowy przez spalenie się dachu ogołocony I picczeństwio zagrażaiącem niewiernemu, biegnie go ocalić lub I pozycye do praktycznego działania 
jącego w Ratyzbonie. I z  podpory zwalił się i j 5  os(5i, przywalił. Czterech ludzi w y-1 z nim umrzeć. Przez pracę, boleść i poświęcenie, przez szczerej _ —rratn -

, I dobyto zabitych, resztę rannych, z których połowa zapewne u -1 uczucie okupuje swoją winę i podnosi się z upadku; w końcu I F uad efFendi pełnom ocnik turecki na konferen
^  I?  I ratować się nie da. I ukazuje się w całćj wyższości nad zimną kokietką, a oczyszczo-1 cy® paryskie, przybył do Berlina Z W iednia i miał

Na posiedzeniu Izby niższćj w d. 4 m aja p W hi-J T eatr. Gdy niektórzy z naszych dramaturgów chłoszcząjna ofiarą i miłością zaślubia również miłością i cierpieniem po-1 naradę z bar. M anteufflem w poniedziałek. Tegoż
te zapytał czy prawda, Że margr. Bath ma być w y-1 w swych komedyach Wady przodków, okazują Się w nich nicu-1 dniesionego Alfreda. Oto dzieje dziewczyny, oto treść drugie-
słany do Portugalii jako poseł nadzwyczajny, oraz I błaganymi dla słabości pradziadków i prababek, którzy, choć Igo dramatu.
jakie koszta podobne poselstwo za sobą pociągnie. I wyszydzeni W oczach wnuków, nie wstaną już jednak z grobu I Oba te dramata’ rozwijają się obok siebie, leez oddzielnie;
,r  ' - ‘ . . . . . .  la b y  się poprawić. Gdy inni wyciągnąwszy z ciemnych zaułków j sceny ich są poplątane z sobą, ale tylko fizycznie; dopiero

świata, oryginała jakich dwóch lub trzech jest na całćj ziem i, | w ostatnich chwilach łączą się istotnie.
przesadne uosobnienie wad lub ułomności, stawiają go w świe- I Przedstawić jak lekkomyślną i zbrodniczą jest igraszka z ser-
tle lamp i kinkietów na uciechę widzów mówiących do siebie I ecm, jak występną jest owa kokieterya choć w granicach kon- _ _ _ _
w duchu: „ja nie taki jak ou oto — 0 ileż jestem doskonalszy" I wenansów światowych zamknięta i piętnem zbrodni wyświecić I władzy. Tym  sposobem utw orzyło si j  nowe strors- 

I i w radości sypiących oklaski dla autora a razem dla siebie. |  konwencyonalnym nienaznaczona, kokieterya bezcelna jeżeli nie I nlctwo potężne liczbą 1 k i lk u  po w J.ŻHCUU irni 
Osnowy i ducha oświadczenia uczynionego przez |  To przeciwnie, za zasługę poczytać każdy musi Korzeniowskiemu, |  bezczelna, zrodzona z próżniactwa i egoizm u,jak pustą i c z c z ą lu a m i.  
głównego pełnomocnika Jćj K. Mości na konferen-1 iż w swych komedyach i dramatach trzyma się zasady wyrażo-1 jest dusza kobiety bez serca a przeciwnie jaką potęgą i święto-1 L isty  ̂ z Rosyi^ zawierają ciągle pogłoski O no- 
Cyach paryskich w przedmiocie przyszłćj organiza-1 nćj przez Shakespeare, aby dramaturg w zwierciadle komedyi Iścią jest uczucie szczere: oto cel autora w tym dramacie. Dla I wój a  bliskiej Zmianie W' gabinecie rosyjskim i m -  
Cyi Ksjęstw Naddunajskich , lecz objawiającego za-lswój wiek i swoję społeczność odbijał. Wprawdzie zwierciadło dra-1 osiągnicnia tego celu, stawia naprzeciw siebie dwa wyżój wska-1 wią O ustąpieniu Z niego tó P an ina  m inistra Spr.i-
razem życzenie, aby W przyszłych negocyacyach. j matyczne Korzeniowskiego nie umie zgromadzić w jedno ognisko Izane typy: panią Adamowę i Kasię; kreśli obok siebie ich dzieje; I wiedliwości, to Ł anskoja m inistra Spraw wewnę-
które się odbędą dla załatwienia ważnej tej kwe-1 rozstrzelonych promieni życia i przez to stworzyć ca ło^ , dzieło I okazuje, że dziewczyna pełna uczucia, choć upadła, wyższą jest I t r z n y c h , to  nawet księcia A leksandra G orczakowa 
styj miano wzgląd na słuszne żądania ludu woło prawdziwćj sztuki, sztuki najpotężniejszćj, mogące nazwać się l i  czystszą od zimnćj kokietki okrywającćj się starannie białą I m inistra spraw zagranicznych. Pod względem II-

I komedyą dramatem w całćj pełni tego nazwiska. Odbija I szatą konwenansów, lecz zbrukanćj na duszy; że ta ostatnio |  s u n ię c ia  s i ę  P a n in a  Z p o s a d y  m in is tr a  sp ra '.V ie d h -  
I tylko rozrzucone pojedyńczc momenta życia, i tworzy oderwane I upadłszy, już się nie podnosi, gdy przeciwnie tamta cierpieniem I W OŚci, p o g ł o s k i  t e  m a ją  w ie le  p r a w d o p o d o b ie ń -
Ijcgo obrazki, dokładnie narysowane lub tylko naszkicowane, I i miłością okupuje się z upadku i jest jćj przebaczono, ja t  I ®tWSl; m a  On s ię  C o fn ą ć  p rzęd ą  r e fo r m a m i k tó r e
I silnićj lub slabićj z sobą połączone. Shakspearo obejmując w ra-1 Magdalenie, bo „wielce i prawdziwie kochała". I n a s t ą p ią  W s ą d o w n ic t w ip ; w ie ś c i  j e d n a k  o  ż ą d a n iu

ći o b e c n ie ’ c a łe j  s w e j  b a c z n o ś c i  n a  tę w a ż n ą  k w e - 1  mach dramatu okres długich lat i przestrzeń wielu miejsc, umiał I Co do skreślenia tych dwóch głównych charakterów, zarzu-1 d y m is y i  to  p r z e z  Ł a n s k o j a  t o  p r z e z  !:s. A i e k s a r -  
Styę, ż a ło w a ć  b ę d z ie  p ó ź n ie j  sw ó j  o p ie s z a ło ś c i  p o d  I połączyć w jedność rozpierzchnięto momenta życia i działania Icim y naprzód autorowi, dla czego obu typów nie wziął z j e -1 d r a  G o r c z a k o w a  Są n ie p e w n e ,  s z c z e g ó ln ie j  CO d o  
*■’— i *  —  1 n m n  n n  z a m ia r u  n n r ,n / . . rt' — I .  stworZy(( całość sztuki; bo ta całość n ie  od je d n o ś c i  m ie jsc a  I (inego stanu, kiedy oba typy zdarzyć się m ogą w-każdym sta-1 o s t a t n ie g o ,  a  j e n e r . l ł - a d j u ta n t  RostOW COW , k to ie g O

i  caa.iu lec* od je d n o śc i ak cy i n a le ż y ;  potężnym duchem I nic; przez to uniknął by zarzutu stronniczości dla n iższych, I na.znilczano z a  n a s ^?Pc ? Łanskoja,^ otrzym ał w la-
i > . . .  1 *■*—  — ' —  — *  —  ------- D ziennik i rósyjąąhe.bs'29

obchodzono urodziny
r _______ _______ _  ̂ mmmi. -  mnóstwo mianowan,

Względem według sumienia. Celem adresu będzie] Takim szeregiem oderwanych obrazków otaczającej nas sp ó-jn ićj i artystyczniej jest nakreślony charakter pobocznćj już I SMlSOW m a ło  o b c h o d z ą c )  c h  n a s z ) c h  CZ - t c ln ik o
Wyrażenie, iż Izba sprzyja połączeniu Księstw Nad-1 łeczności, wiernie i artystycznie iecz iekko naszkicowanych, sze-1osoby, hr. Zbickiego; ale zdaniem naszem są w nim sp rzc-11 . °  ą r z e n  o r d e r a m i.  a ż n ic j s z c m  j e s t  m m n o w ,;  
dunajskich, którego cała ludność księstw gorąco regiem przerywanym nietylko moralnie niejednością akcyj, leczjczn o śc i które trudno wytłumaczyć. Jest to starzec rozu m n y ,]0 !? 8j ę c la  .181 c z y  °#Wa  O tyc lCZ.lSOUCgO l ia c z e  
pragnie i które zatwierdzone było W r. 1834 przez ] fizycznie zmianą CO ch«ńa dekoracyj, wynoszeniem i przynoszę- j pełen szlachetnych popędów, który przeto powinien um iećl -a n c e  a r y i W m in is  c r s  Wie w o jn y ,w ministerstwie wojny, tow arzy­

szem ministra wojny; oraz dawniejsza lrominacya,
  , » - >bra ludzi, a o i A* • . i \

Urzędowy. Na konferencjach paryskich trzy tylko J przedstawiany wczoraj tutejszej scenie, dramat Korzcniow-J czego tyle ma środków. D la czegóż więc czuje on nudę i czczoM  j  f,? rr
władze z w ie r z c h n ic z ą  dokumentem, mającym ć e r h ę ln ic m  mebli, c o  p r z e r y w a  nwagę, ps„je c f e k t  ; ziudzcnic, —  jest I zapełnić sobie życic pracą i czynnością dla dobra ludzi, d o

_ o _ i.    a _ . 1 1 .  _  1 rto tntnUvit: .  t r _________i_____ 1 . i # .. , — .  .  .  . ,, I
mocarstwa były reprezentow ane, których opiniajskiego „Dzicwctyna i D«maK) dawany tu pod tym I w a uszy? dlaczego stara się

czegoz więc czuje on nnuę ^  * I zostaje posłem  rosyjskim w Teheranie. Z rozm ai-
z a p e łm ć  ją  zazdrością, a próżnię , 1 p  . • .  ,  ,  - . , -  i " ----- -1' —.......... — - . ity c h  stron Rosyi nadcliodzące wiadomości, mó wi ą

w tćj kwestyi wielką ma wagę, 0- Francya, Angha nazwiskiem po raz p ierw ^ - * znany podobno dawnićj pod iycia nsuna< dwomtt nicroztropnemi krokami: to pragnąc ożenić I £  zag;e 8j0 w wiciu okolicncll’w złym
i Sardynia i które pewne być mogą, n  mają za so- mianem „Pani Adamowa . s!? z Kasią, to pojmując za żonę pamę Adamową. Tą sprzo- ,  j i if ż ; obawiać m ałego urodzaiu
bą przeważną opinię Europy. Zobowiązanie pełno- D r a m a t  t e n ,  j a k  wiele'nny« ja tn a,ycznych Korzen>owsk,ego czność z charakterem a może tylko śmieszność obu nierozsą- ‘W edług wiadomości od granicy czarnogórskiej,
morników tyeh państw  przyjmujące za warunek, I Utworów, porównać rnoż« *wanych „m glisyc Jdnych kroków tego rozsądnego starca, czuje publiczność wi-1 w  C zarnogórze gotują się z wielka czynnością do
że kwestya poddaną zostanie pod rozsą^ i kl5wl< kosmoramy: pr̂*”TiwvCzni!'.f. !Cden r° dn)gim .p r _ZnC.  1 tnjac je śmiechem. Tnne osoby są tylko lekko kilku rzutami |  waJki j  o d p o r u   ̂o r g a n iz u j ą  o d d z ia ły  ’  zb ro jn y ch ,

sprow adzają broń i zapasy a w C attaro rob ią  dla 
C zarnogórców  sztandary wojenne trójkolorow e  
z lwią głową. K ażda sotnia ma otrzymać taka  
chorągiew. M niemają jed n ak , iż przed ro zp o czę ­
ciem kroków  wojennych będą je sz c z e  u k ład y  a 
- „ .„ i .  j k om isa-

dów Księstw  Naddunajskich, zapisane jest W t r a k - 1 oczami widza; z których każdy znlcdwjc się sformuje, już zni |  zarysowane. Co się tycze budowy dramatu, wskazaliśmy wy
tacie parvskim. P. Gladstone przypomina ncstepnie I ka ustępując miej :ca innenw, j ft t,wn z kilku oderwanych krajo L^| (rjdwne jćj wady które sprawiają, iż zamiast dramatu ma-
rezultat odezw dyw anów  ad hoc, do ludu mołdaw- brązów mamy poznać i PrzC!jst:1'i''’ Sobie obraz krain i okolic 
Skiego i w ołoskiego, k tó ry  w ypadł p rawie jedno-  świata; tak tu z kilku „uconyc scen mamy odtworzyć sobie 
rnrślnic za połączeniem. Lud żądał wnrawdzic w ię - jcay  jeden rys życia społeczną C1
Cej jeszcze niż samego połączenia. Cztery punktaj -ccz skreślmy n a jp r z ó d  krot ę re dramatu, a raczćj k o -  
dodalkowe są według p . Gladstona słuszne, piął) |  adyż jestto satyra biczująca wadę panującą w naszem
Wyraża życzenie, aby Księstwa były połączone pod I t 0 eczeństwie, owa święt<Ara(lz ł  ’ffraszkę z najświętszom 
berłem księcia zagranicznego, nie zaś naczelnika lub j )v zy « n  uczuciem, z prawdziwą miłością; W!u1? tak w  vobie-

my tylko przerywany szereg obrazków narysowanych mnićj I 
lub więcćj dokładnie. Słowem, cały pomysł dramatu je stl 
piękny, ale wykonanie jakkolwiek w niektórych szczegółach I
staranne, a żywym i barwistym dyalogiem ozdobione, jednak I książę D aniel ma się osobiście widzieć z 
w ogóle nie wykończone. — W  przedstawieniu takiego dra-1 rzem  P o rty  Kem al-Effendym .
matu, gra artystów winna ile możności uzupełnić niedokła-j W e d ł u g  d o n ie s i e ń  n a d e s z ły c h  z  H e r c e g o w in y

, tack —, - r— , , -» —........... ...... dności wykonania i brak wykończenia. Lecz rozszerzywszy | 8go maja do Tryestll, wojska tureckie W Sile 2000
Panującego wybrnnego z k r a j o w c ó w . Gdyby ż,ąda-1  ̂ (pani Adamowa W stosnn U o Alfreda), jak w m ęż-ls ię  nad samą sztuką pierwszy raz widzianą, musimy ] żołnierzy r e g u la r n y c h  z a j ę ł y  m ia s t e c z k o  B a g n a n i ;
nie to dało powód do zarzutów, nie powinno to 1 czyznach (Alfred w stósunkn d° as1)-   ̂ |b v ć  krótkimi w uwagach o wczorajszym jej przedstawieniu. I mieszkańcy uciekli w przódy częścią do N ikiiT , c z ę -
jednak uchylać zobowiązania uroczyście przyj ęt^K ? I iuna (pani Adamowa) młoda bogata i piękna wdowa, z se r -] Dwie trudne role: pani Adamowćj (pani Majewska) i hr. Z b i- lg c ią  do Grahowa. C zarnogórcy obsadzili g r a n ic ę  
i Cel główny który lud rum uński pragnie osiągnąy I ccm z,mnćm a rozmarzoną rfćwą, pojmująca życie jflko igraszkę, I ekiego (p. D elhau), były starannie i z talentem odegrane, wiele I n a p r z e c iw  B a g n a n i .
jako najpewniejszą rękojmię w łasności, nie powi" j Praf?ni<) bawić się tylko a bawić najdroższą w św iecie rzeczą — ] jednak pozostawiały do życzenia. A by bowiem oddać w zupeł-j Dzienniki chińsko -  angielskie p r z y n o s z ą  p r o k l  l -
nien b y ć  poświęcony względom obcym tćj sprawie. J sercami ludzi. % ca;a S7tllitą kokieteryi i wabności wywołuje Jnie zadawalniajacy sposób rolę pani Adamowćj — tćj skończo-1 macyę w ydaną 7  m arca przez P in k u e j  i m ia n o w a -  
Jeżełi połączenie Księstw nienastąpi, stanie się to I miłość aby ją rZUcić na -dar - sw<<i P7s*e ’ egoizmowi, i tr y -] nćj aktorki która z taką doskonałością odgrywa wszelkie uczu-jnegO przez cesarza chińskiego t y m c z a s o w y m  w io l -  
^ródłem nieustannego niepokoju dla polityki euro-lnmfalnie podeptać; żąda jći jak hołdu sobie należnego. Wśród ] cie, świetnym pozorem zastąpić umie każdy przymiot duszy sto -1 korządzcą K antonu a przez s p r z y m ie r z o n y c h  r a -

roztropnie, pewna siebie b o lją c ćj pustkami, — potrzeba prócz zdolności do ról salonowych, I Czelnikiem rządu tym czasow ego, W k tó r ć j  t e n ż e
k intTS S'ly ją ta chce op la-jktórą pani Majewska posiada, długich studyów, szczególnićj d ia l wzywa Chińczyków do zachowania Z g o d y  i p r z y -
na drodze, Wychodzi z tyeh |  schwycenia i oddania lekkich odcieni i różnic kokieteryi żądnćj I jaźni Z Cudzoziemcami i  oświadcza; Że między

   ......... ,... ...„ .    i światowych konwenansów,niby jhołdów i walczącćj o zdobycie serc, od kokieteryi chcącćj zdo-1 państwem ckińskiem a potężnemi mocarstwami
r«ld mniema, iż mocvn p. Gladstone wywołać może] czysta i otoczona aureolą otrzymanych zwycięztw. P 0  wiciu I być dukały i dyamenty, a na tem rozdrożu stoi ciągle p ”ni I F rancyą i A nglią panuje teraz pokój. Komisarze 
W ażn e trudności, gdyż wotum Izby W chwili kiedv] już tryumfach, zdobywa scrce^ f rcda, młodzieńca p ełnP(J01tczn.J  Adamowa. W  kilku scenach drugiego i czwartego aktu było angielski i francuski nic otrzymali jeszcze wów- 
kwestva ta  ma się rozstrzygnąć na konfcrencyach | cia który jednak wprzód czy lek k o m y śln o ^  czy pobłażliwym I w grze artystki wiele prawdy i siły, zasłngujacćj na więcćj I czas odpowiedzi na żądania podane niedawno w pi- 
Pilryskich, mogłoby być poczytanem za rozkaz dany I zwy Cznjcm świata popchnięty^ wszedł w nierozważne Stosnnki i oklasków niż ich artystka przedwczoraj otrzymała od publiczno- śmie do pierwszego ministra chińskiego; odpowie- 
zGromadzeniu reprezentantów  europejskich. Celem I z hiedna dziowczyną igrając podobnież z jej miłością szczerą. Iści hojnćj zwykle w brawa dla pięknych senteneyj lub cnotli-J (]zi tćj spodziewają się najwcześniej za miesiąc,
traktatu paryskiego jest utrzymanie całości pan'd'vn I p on; Adamowa pyszm się tym „owem zwycięztwem, bawi s ie lw y ch  charakterów, które poczciwych widzów chwytają za serce. I Z  w nętrza Chin miano wiadom ość, iż wojska c c -
Ot tom a fi skiego, wszystko CO nadweręża tę całość, sercem młodzieńca paląc sobie na ofiarę uczucie aby się ty]tylko j Za wielką zasługę poczytać należy p. Delhau, iż się w roli Zbi- j sarskie obiegły N ankin , zdobyty dawnićj p rzez  
winno być uważane za naruszenie interesów euro-1 odurzyć czczym dymem, którego tak jest spragniona, i i  n ie j  ekiego ustrzegł ile mógł komicznośc1; gdyż Zbieki nio p ow i-1 powstańców, 
fejskich, a wypadkiem mocyi jest podział Turcyi. | odpycha nawet hołdów potwornego S t a r c a  hr. Zbickiego. W tem jn ien  być bynajmnićj komicznym, ale poważnym, spokojnym,]
W niosek p. Gladstona popierali lord B. Cecil, p. wpada jćj w ręce list hr. Karola, doświadczonego w intrygach zimnym i septycznym , a na to zechce artysta większą jeszcze]
Roebuck i lord John Russell, lecz Izba niepodziela-] salonowych człowieka a lekceważącego ją i jćj potęgę; podrą- ] zwrócić uwagę. Kasia winna mieć więcćj prostoty i rzewnego] 
ją loh zdania i oświadczyła się 2 9 2  głosami prze- śniona w swćj próżności postanawia g 0 zwyciężyć i zdobyć jego ] uczucia a mnićj patetycznej melodramatyczności, z jaką rozpa-j 
ciwko 1 1 4  "'rzęciw podaniu powyższego adresu d o ’ seroe, nby je podeptać, ezala wczoraj szezególnićj w pierwszym akcie; chociaż się * tćj

A n t o n i  K ż o b » I i o « i h l  Redaktor odpjwiedrtBlny.



Knrs papierów publicznych i pieniędzy
płacaK r a b ó w  10 maja.

Banknoty polskie za 100 złr. . . .
Kuble obrączkowe a g io .......................
Talary pruskie za 150 złr....................
C w an cy g ie ry .............................................
PóHmperyały rosy jsk ie ............................
Napoleondory 20 £r...................................
D ukaty hotcnd. w a ln e .............................

n a u s try a c k ie ................................
Listy zastawne galicyjskie z kuponami 
Obligacye indemn. z kupon. . . . .  
Potyczka narodowa z r. 1954 . . . .  
Listy zastawne polskie z kuponami .

W i e d e ń  10 maja (telegraf!)
A ugsburg........................... ....
H am burg ........................................ . . . . -
Londyn .......................................................  ■
P a r y ż ...............................................................
Agio od z ło ta ..................................................
5°/0 Metaliki
4 % %  „ ......................................................
4%  |  . . . . . . . . . . . . .
3%  .  . . . . . . . . . . . . .
Losy z r. 1 8 S 4 .............................................

.  m 1SS9 . . . .  . . . . . .. . 18“ ...................
Potyczka narodowa 5 % ............................
Obligacye indemniz. ga lic .............................
Akcye Bankowe........................................ » •

kredytu ruchomego .

złr.
złr.

*

j £ł

kolei francusko-austryackioh 
kolei póh.ocnćj

L i r ó w  7 maja.
Dukat ho lendersk i............................

i  austryacki . . . . . . .
Pdhuperyał ro s y js k i .......................
Bubel rosyjski....................................
Talar p r u s k i ....................................
Pięciozłotówka p o l s k a ..................
Listy zastawne galic. bez kupon. . 
Oblig. indemn. galic. bez kupon. . 
Potyczka narodowa bez kupon. .

W a n s a w a  7 maja.
P ó łim p e ry a ły .........................................
Obligi skarbowe

rubli

kupon . . . 
Listy zastawne I I I  okresu 

kupon . . .
rubli

W r o c ł a w  10 maja.
Banknoty austryackie...........................
Polskie bilety bankow e.......................

,  listy z a s ta w n o .......................
Poznańskie listy zastawne 4*/, . . .

a  > i  * % %  • •
Oblig. kolei krak.-szląsk.......................

żądają
434 

7 
97 

106% 
8 26 
8 12 
4 48 
4 30 

8 1 % 
80 
84 

100%

431
6

96%
105 % 
8 16 
8 6 
4 43 
4 45 

80% 
10/  
83% 
99%

105*/,
" %  

10 17 
123%

83t , ,  
727,

315
129%
109%
84% ,
80%

975
2427,
282%

18121/,

47
50
22
37
34
11
45
15

8

90 34

14 89

10 V,
69%
9 # / ,

80

4 44 
4 47 
8 18 
1 SC 
1 33 
1 10 

79 24 
78 40 
83 30

C Z A S  7 e  ś r o d y  1 2  m a j a  i  8 5 8 .

5 40

49 ‘

-  22 j

66"%;

P n y je « t i a i t  <>d 10  d e  I I  m a ja .
HOTEL PO LLERA Forner Karol. Haller Ignacy kopiec 

ze Szląska Rappaport H. kupiec, Kameczke Jakób kupiec 
a  Dębiey. Jaanel J ó z e f  ko p iec  z Białćj Ostersetzer Leon ku­
piec z Lipska. Dorna l l e a r y k  ko p iec  z  R ac ib o rza . W andel Jan 
kupieO. Degenhardt Oswalt a Mysłowic. Haker Józef kopiec, 
S z u ly o n s z k y  G u s ta w  w *. t ó k r  a  W y c ie r .  W a ł  N«nb«ioh K a ro l 
w ł. dóbr a Sobolewa. Sobański Antoni w ł dóbr, Cieszkowski 
A lek°y w#, dóbr ■ Pragi. Hr. Potoeki Rod ry g  w ł. dóbr s Pros. 
Oaoiaaki Micha/ adwokat * Vl'iedn/a.

W yj te  h a li: W eiss Leopold urzędnik, Goenner Adolf kupiec, 
W inkler Józef kapieo, Michałowski Lubin obyw. do Wiednia, 
Kalka Zygmunt kupiee do Białdj. Szeligewski Franeiszek do 
Zatora. Pleazowaki Jan  w łaśc. dóbr do Przybradzu. Przyby- 
eław ski W ładysław  wł. dóbr, Józef książę Puzyna w ł. dóbr 
do Lwowa Kuhfshl Adolf kupiee do Krzeszowio. Ocnsbnuer 
W ilhelm do W rocław ia. Photicoa Aleksander właó. dóbr do 
Belgii. W Ucayóski Karol do Brzyska. Ofenheim W iktor do 
W iednia. G iolher Aurelia w ł. dóbr do Boehni. Forner Karol 
H aller Ignacy kupiee do Szląska. lir. Potocki Rodryg właó. 
dóbr do W arszawy. Ssulyonssky Gustaw w ł. dóbr do llum- 
burga. Weissenbach Karol w ł. dóbr do Sobolewa

HOTEL DREZDEŃSKI. Jan Skrzyński oby w. s  Polski.
HOTEL ROSYJSKI. Konstanty Bzowski w ł. dóbr, W łady­

sław  Bzowski w ł. dóbr z Kolbuszowy. Filipina Ilirth  z cór­
ka z Pragi. Karolina Tsohiesehoek modniarka, Elżbieta Sie­
mianowska medniarka s W arszaw y.

W yjechali: W iktor hrabia Starzyński w ł. dóbr do W ar­
szawy. Ignacy z Zakl czyna Jordan w ł. dóbr, Michał Toozy- 
ski w ł dóbr z familię do Taraow a. Katol baron Meitgcreehn 
o. k. porucznik do W iednia E libietn Siemianowska uiodoiar- 
ka, Karolina Tsehieschnek modniarka do Drezna. Hr Orun- 
demann o. k. poruoznik do Wadowic. Stanisław  Brandys w ł 
dóbr do Katwaryi. Sylw ester Drsymalik profesor do Rzeszo­
wa. Filipina Ilirth do Stanisławow a. B Iward Soherrenberg 
e. k. porucznik do Lwowa. W ładysław  Bzowski właó. dóbr, 
Konstanty Bzowski w ł. dóbr do KolboUzowy.

HOTKl, SASKI Ludwik Bajer właó. dóbr, Stanisław  Z a­
krzeński właóc. dóbr, Bruno Paprocki obyw. z IV sk i. J . M 
K iarfe d z Rzeszowa. W iktor Budkiewicz wł. dóbr z tonę i 
sio strę  z Rssyi. Ksaw ery Prek w ł. dóbr zSielca Józef S ta­
roń z Krasna. W ładysław  Domaradzki z Tarnowa. Zygmunt 
Kulka, Igsaey Kraus. Józef Langer, Maurycy Suhocnfold 
z Dębioy.

W yjechali: Antom Sohm iol e. k. n tópornezn tk  na  prywa­
tne m ieszkan ie. Józof Slem oński w ł. dóbr do Strzelec Ma­
ły c h , Jó ze f Skupień e. k. urzędnik do Jo rd an o w a. M ichał 
Zakrzeński w ł. dóbr, Stanisław Zakrzeński w ł  dóbr. Kazi­
mierz L nowski w ł. dobr z familię, Franciszek Rudzki obyw. 
do Polski. W ła d y s ła w  Haller wł. dóbr do Polanki. Edward 
Ilomolacz w ł. dóbr. Apolinary bar. Lowartowski w łaó . dóbr. 
Ignacy Suchorzewski w ł. dóbr, Jakób Bartąg, J. M. Klarleld 
do Galicyl.

POCIĄGI OSOBOWE NA KOLKI tlLLAINttJ.
Odchodzą z  Arakowa .*

12 m 16 w poład.
6 m. 30 rano— g- 9 m

9 *  *  wicesorom.
•HI wUoioriHu.i  h kie* : ? • 15. Więłicmkt: i .  v «■. «« #*■**— »• -  , - 7 —

*» Wiednia: g. 6 m. 10 r a n o -  g. 3  m. 26 po południu. 
de WreeAsmio i W aren aw y : g. 8 m. 30 rano

Przychodzą do Krakowa:
j . .«• & m. 80 r a n o -  g. 2 m. 36 po po ład iin - 
r ts f ieu b i: ,  , 0 m 40 rwl0_  g i  m, _  wieczorom. 

*  W iedn ia : g. u  po| ad . _  ». 9 m. n  wfoesorom
K Wreetmmia 1 vv.

•  D eb ity . 
% W ieli

'areeuney: g. 6  m. 66 po połndsl«.

% Dębicy do Krakowa:
przed poład.— K. 3edchednq: $■ 1* “ • 16 przed poład.— g. 3 w nooy 

ym ych n d a ą : g. a  » • B7 p , p0ł , d . — g. 1* m. *6 w nocy.

Wiadomości handlom i przemysłowe.
Kraków 11 !**)•■ D ow it , ł ’n** weroraj na granica był 

bardzo mały, a handel "A” " 1®'* •»  drobnój sprze­
d a ły  i d:n tego nie ni» żadnego aaezenia pod względem 0- 
gólnego ruchu sboiowcgo w naszyo  s to i l, c|,_ „hyba znarze- 

Psz-nicp i iv«o Pł*f0y°  ło  °»»neh o . , . . .  im
. U k m u **.

n e  nrgalywne.

razem notowanych. Jęczmień, owies i groch wystawione 
w większych ilońciaoh na sprzedał, bardzo m ały  znalazły 
poknp°. Pszenicę płacono dalćj po 21, 24, 25 złp. gatunki naj­
piękniejsze 26%  do 26 złp. Żyto I I  l l „  12 z łp . w yłszych 
cen nad 12 n o cho-ano dawad. Jęczmień by ł po 10. I I  do 
11% złp. sprzedawany, t» ostatnia cena już za najpiękniej­
szy. Owies w ogóle 8, 9 złp. a mało ilości wyborowego ziar­
na 9 % do 10 złp. Groch wystawiano na sprzedał tylko, ale 
nie było na niego kopoa. Groch mieszany i!l» bydła po 13, 
14 a piękny biały  13, 16 złp. ofiarowano. Dziś targu Me- 
pa 'skim ' kupujęcyoh było ba<dco m ało, ulo gdy dowóz był 
ograniczony', a święta się zbliżają, kupowano nieco więcej na 
miejscową potrzebę; co w płynęło na podwyżkę oeny żyta
0 10—15 kr. wyłój na koreu. Pszenicy sprzedano troc ę. 
lecz bez podwyżki. Innych siaro nie lupowano. Pszcrirę j ł a -  
cono po C, ?%  do 6*%, a najplękniejsię do 7, " / , ,  7 % z łr. 
za korzec. Żyto płacone po 3 % , 3% , 3%  r• marno oelnc
po 3 % , 3 J% ■d’r. Wogólo jednak sprzedaż n*0 “ ła  aa wiel­
k o  ilośo1, to  dowóz mały.

L w ó w  7go maja. Na naszy'm dzisiejszym targu płacono 
za mec pszenicy (83 fun.) 2 z łr. 2 1 kr.; żyta (77 funt.)
1 z łr. 24 kr.; jęczmienia (67J funt.) 1 13 k r.;— owsa
(47 fon ) t  Złr. 12 k r ;  hreczki 1 z łr . 35 kr.; grochu 1 z łr. 
18 kr.; ziemni.ków 4 1 k r.;— cetnar siana 1 złr. 9 k., słomy 
pasznistći — kr., ok ło tów  47 kr.; — '“SS drzewa bukoweg 
10 złr. 31 kr.; dębowego— z łr . — kr.;  ̂sosnowego 7 z tr. 
45 k r .— mas krup pszennych 9J k.. jęczmiennych »k.. jag la ­
nych P{ k., hreezanych ók.; maki pszennej 4 'k r., żyt ćj 8 k.; 
p wa zw ykłego 8 kr., lepszego lO k.; wóJki przędn ej 2 kr.
:0-stopn owój bez podatku 12 ł k . j— funt m asła 19 k r . ; — 

smalcu wieprzowego 24 k r .,— ł» Ja 8 k 5 mięsa wołowego 7 
k. mon. kon. (O. L .)

(>tla i is k  8 moja. U płyń 'ony tydzień był zimny i dżdżysty, 
we wtorek (4 ) miel śmy silny południowy wicher, prawic u - 
ragan, który w okolmy w buJowlach i lasach wielkie poczy­
n ił szkody a od dwóch dni rozpogodziło się, ala każdej no­
cy termometr schodzi ponilój zera, przez co wegetacya jes t 
wstrzymana i j»k na porę roku cofnięta.

Toruń przebyło pszeniey łasztów ży ta  454, groohu
4 1 % , siemienia lnianego łasztów  30. W ysckośó wody w T o - 
runiu 3’ 4” .

Targi angielskie już  z powodu niezwykle zimnej tem pera­
tury, to znowu dla m ałych dowozów widocznie się wzmocni­
ły? a nawet m atoryalnio o 1 do 2 szyi. s !ę  podniosły. Ocho­
ta do kupna b y ła  dobra i na targu poniedziałkowym z odle­
głych części kroju, liczni znaleźli s ;ę kupcy, ale podwyższo­
ne wymagania sprzedająoyoh utrudniły  rozwój trnnz«k yi. 
zamykejęo je  w obrębie konsumpcyjnych potrzeb, mimo nie­
pamiętnie szczupłych zapasów spiohrzowy-ch.

V4e Kranoyi handel zbożowy podobnież się ożywił, a  wszy­
stkie tak portowe jak  i wewnętrzne targi zam knęły się z pod­
wyższeniem 4 do 2 franków na worku. Zapas mąki w P a ­
ryżu do bagatelnej zeszedł cyfry

T arg i holenderskie, belg jsk ie, tudzież w portach morza 
Niomieokiego były obojętne i bez źadnój odmiany.

Wiadomośó o obeschnięciu całego Bużncgo spław u, bole­
śnie g iełdę  naszą dotknęła. Je s t bowiem obawa, io  osiadłe 
dla m ałej wody galary , mogą przcoiąó drogę deduidacyi 
drzewa, na którem 2 do 3,000 łasztów  pszenicy spodziewa­
no s ‘ę otrzyniaó. Jakkolw iek z górnój W isły  nio jeszcze nie 
zeszło , te wszakże nikt nio traci nadzioi, io  pieiwszo cie­
p łe  deszcze w Karpatach, przoz stopnienie śniegów podniosą 
wodę, ale co do Bugu rzecz się przedstawia mniój pomyślnie.

Stan W isły  pogorszą się z każoym rokiem, i jośli do z re- 
gulowania koryta żadne roboty nie będą przedsięwzięte, rze­
ka za lat nie wielo przestanie być może spław ną ze szkodą 
włsżoioioli ziemskich i ru iną handlu.

Sprzedano w oiaga tygodnia na giełdzio łasztów  pszenicy 
900. Zyta 30 ), );eamlenia ©O, owsa 105, groohu 145, tym< 
teusza t l  oetn.

W  ciągu kwietnia w ysłano z gdańskiego portu pszenicy 
łasztów  *3.728, żyta 3 919, jęczmienia 871, owsa 284, g ro ­
chu 295.

Od początku roku wysłuuo pszenicy łasztów  5,866, żyła 
1,169, jęczmienia 910. owsa 284, grochu 398.

Po 1 maja znajdowało s 'ę  na spichrzach gdańskich psze­
nicy łasztów  3 373, żyta 3,°726, jęczmienia 470. owra 304, 
grochu 313, rzepaku 115.

Na targu naszym w ciągu tygodnia b y ła  dobra ochota do 
kupna, i oeny pszenicy od 10 do 2i> guld. na wszystkich ga­
tunkach przybrały, w szystkie świeżo wystawione próby z ł a -  
wośaią daw ały  się umieszczaó.

Żyto w ostatnich dwóch dni 
w góię.

, . . korzoo w arszaw ski
Płacono za łasz t wagi holi. Gnid. pum. rt?  gT l4p_

Pszenicy . od 128 do 130 od 410 do 457* 30 25 34 12
— 130 — 13} — 445 — 475 33 15 35 22
— 1 3 4 — 135 — 480 — 510 36 3 38 10

Żyto . . .  — ----------130 — 2 t 3 — 249 18 5 18 2
Jęczmień . — 1 1 0 — 110 — 243 - 270 18 1 20 !

Sprzedano kilka partyj belek i m u rłit , pierwsze o t 6 do 
7%  srgr. za stopę, m u rł.ty  od 4%  do 5%  srg r za kubik, 
partya cali 34 stóp w prz-jcięein przyniósł,) 11 srgr.

Kur* n im i.im• Londyn 199 — Amsterdam 102 —. Ham­
burg 45. Paryż —.

A lexander Mukotceki el Cotnfi

dniach od 6 do 9 gulden, poszło

T r e ś ć  © i » w l c s * c * e ń  u r a ię t lo w y ^ ts  
w \rze 105 Krahauer ZHitung.

Z a w e z w a n i a  C. k. urząd pcwistowy w Dobczycach: 
spadkobierców W łodzimierza Rożen rządcy z Gruszowa w Bo­
chni w r. 1846 bez test. zm arłrg o ; termin do 15 kwietnia 
1569 r.

i  n  n - e  r  a  t y*
K o w c  w y d a n i e

POEZYJ
WIHCEHTEKO POLA

w  oztereoh tomach
w W iedniu u Zam orskiego 1857 r. w yszłe, nakładem  auto- 
r», na rzecz tegoż przcdawanc, nic znajdujące się w żadnój 
księgarni, jes t do nabycia dla Galieyi i Krakowa w Admini- 

„Czasu" za cenę 10 z łr . z p rzesy łką  pocztową na 
miejsee zażądania.— Zgłoszenia się wraz z kwotą pieniężną 
wyż wymienioną uprasza się czynió listam i frankowanomi do 
tejże Administrnoyi, która z°a p rzesy łkę  ręczy.
(735-30 A d m in is tra c y a  C zasu .

3;s ł i f i  mezklcn
F R

w e  L W O W I E  p o d  L . 3 2 3  p r z y  u l i c y  N o w e j
naopatrzony zo sta ł w św ieże  wiosenne i letnie towary najmodniejsze w sze lk iego  rodzaju 
z fabryk krajowych i zagranicznych, a m ianowicie: w b r a z y l e ,  p e r u w i e n y ,  okonGĄ®* 
c h e n i l l e ,  v e l o u r s ,  b u s k i n s ,  c a s t o r s ,  s a t i n s ,  t r i t o t s ,  e l a s t i n x ,  d o s t e n s  «<f’

i z  takowych wyrabia suknie w rozmaitych cenach ja k o to :
1. Surduty dwu i jednostronne, Twiny podszyte 3. Fraki ga low e, rcitfraki do konney jazdy, fraki

bawełną od 18 złr. do 22 złr., jedwabiem pod- do spaceru, do rannych wizyt od 18 złr. do
szyte od 20 do 30 złr. 30 złr.

2. Palmerstony, taimy, kabany jakoteż innego ro- 4. Pantalony od 7 do 12 złr.
zmaitego kro ju , modne zarzutki wiosenne i 5. Kamizelki jedwabne, wełniane, pikowe, kame'
letnie od 18 ilo 30 złr. lorowe od 3 do 8 złr.

Zam ówienia z prowincyi uskutecznia ten sk ład  bez zw łok i i p rzesy ła  ta­
kowe poczuj, D o zrobienia jakiejkolwiek sukni, potrzebuje jedynie p rzesła­

nia mu miary objętości korpusu pod pacham i, z u w a g ę , czy  budowa cia ła  je s t  regularna, 
lub ozem się  szczególn ie odznacza. P o d łu g  wyrachowania krawiectwa francuskiego, su­
knia każda zrobiona będzie najdokładniej, /> i co sk ła d  ręczy.

t a r s k o - f i  a n c u z k i c  p a t e n t o w a n e  h i s l y l k i
iS ilberu*
JPZdbaiiic

& oiW e
SftfiuulU

1845
.

f iM Dniu ló  m»i» ». Knói. 10 rans odbę.htiu eię w ko 
Ai ściele N. P- l” 1*0/ 1 oeiei-auo nabożeństwo óriękctynnc 
S  nu obchó.1 *» łożeniu Oobron w Krakowie, n» hlóre w 
i  pobożną PaMieueoŚO **pra»*»my. ()()

Ż Komitetu Ochron dla m ałyok (416) ń

Srebrnym i zfotym Medalem uwieńczone na w ystaw ie pa-
ryzkiej,

wynalazku Pana  4 j* K O S Ł € w E  członka korespondującego akadem ii przem ysłu francuzkiego , w spółczłonka Tow a­
rzystwa Um iejętności fizycznych i chemicznych w P a ry ż u , ap tekarza w E pinal, k tó re  niem ając nic wspólnego z le­
kami przez szarlatanów  zachwalanem i a zdrow iu rzeczyw iicie szkodliw em i, jak to  są cukierki z z ió ł ,  etc., uzuaos 
zostały przez lekarską radę francuzką za najskuteczniejszy środek na wszelkie słabości piersiow e jak o  to :  grypę, 
duszność, k a sze l, k a ta r  chrypkę itp . uprzedaje się pudełfe po 4 0 k r. m. k. w głównym  składzie na K rólestw o Pol­
skie, Galicyą i W . Ks. K rakow skie u K . Ilerrm ann  w K rakow ie. I t e y n a l  F r e r e a  C om p.  w Paryżu. 
(1 9 9 -3 -4 )  T ychże pastylek dostać m ożna w handlach pod firm am i:
w B iaićj u K arola B uokitgo .
.  Bochni Paweł Niedzielski.
„ Bucz&ezu J .  Czerkawski.
,  Czerniowoaoh T h . Zacharyaaiewicz 
.  Dzikowie N arcyz Giryńsk.,. 
rt Druhobyttzu Cb» Pirosxka.
,  Ju,rosiavrm B racia Juśkiftwic.t- 
,  Kał oaiei T h . Zucharyasiewicz et C.

K ołom yi Zach. Krsysto(owic*», 
Lwo wic Bon. StiUer.
Lwowie J. Reiss.
Łańcucie G. Dal iolewicz. 
Nowym Sączu J .  ś ostł-rkiewiozu 
Przem yślu Edw. M achulskiego. 
&z«szowie F. JuSHiewiczs 
ji.aewadowie Karol Marecki

»d.

Sam borze F r. K arola Gilctowskit go 
Stanisław ow ie J .  H uch itseh  i Sp. 
Sanoku Jan  Jak litsch .
Tarnopolu  C. Latinek.
Turce u A. Czyrniańskiego. 
Wadowicach Ig. Brosig. 
Zaleesczykach J . Kodrębski ot Com.

Karol Ił tir  matm w Ei*i< i

t  I. a. friDiltgien 
S l s i c i i r r  S & a f ^ B ( a t t  ' J h t l b c p

1 Brief I kr. CMzc fur / ,  Mass W asscr

I Brief 1 k. 1 Schachtd  12 kr. 1 Pfunt 1 11. 30 kr. CMze.
1 B rirf  in % Seitel, i Schaohtel in 1 Sc'tel 15 in 5 Muss 

kallcn W asscr aufznlnsen. 1 Sebachtol I'nlvcr gibt Capior 
Tinte feinstes W iener Putzpnlvsr fur ahe Metalle msohadlioh 
I B rief 3 kr. CMze.

©ew5JnIi$e3Bafc()Wait n>ic 
fo!d)e MS jc^t im ©anbel Docfommt 
it)trb bcfantli^ M  Snbigo unb 
felfaure enetgt entbdlt baber tt)etin 
nod) fo oerbunt eine ber SBafd)e fdjd* 
blid)e ©djdrfe eben fo SBafd;b[au--3el= 
ten, 2Bafd)blau = papier lagt gafeoeit 
unb gtefen ju r fll  

SJleine f. t  a .p . |)nIoer finboon 
alien ©dure freiunb burftenjeber frar= 
famen §au$fcau getuip anjuempfbelen fetn.

Fabrik Wien Lcrohtnfeld Nro 341. Depntg in K r a k a u  hci 
len H erm : J 0|,. Kosch. J . Kirehin»yer & g ohPi j  p  Ki.  
aełier. E l.  Fuchs, A. Krywult. F r. L i«ew»ki, J . Piotrowski. 
Jos. Gobi, A. Sohutz, A. C szewska-  is P o d g ó r z e  bei Hr 
8ch!esiiger — i„ T e s o h e n  bei Hr. J . R ogner R  jJ#m!snh. 
E l. Flook, T. Pakulski E  Oslyńska, Wenzel Oscoki, C. Be- 
n»r*yk— jn Z y w i e o  l»ei II<‘r r *ł ^w laskiew ioz, H. !*»- 
wla^kiewic, A. Paw'uskiowie*. A- “ '^chberger, J . Stigliń^ki 
— '■> B i a ł a  boi Hr C s. Palek ', Z. Pieohowioz. Carl Ul- 
mann, Jakób Gros F. R csleh Georg Kafrai R  Lim or(_  in 
H i o l i t z  bei Hr. M. J . W enzel, L F. Rok, Zychorawit*. A. 
Zwilling, J. p ikeri W . Uofm»»”; Frań* E rg lert— io A n d r i -  
cfcau bei Ur. G. W yborny, Horn. Uagar. (2 0 2 -3 )

Z A K Ł A D

s o l n y c h  i  s i a r c z a n y c J i
w dobrach c. k. Kamery

w  T i i i N i i  t n i  i ;
w obwodzie Samborskim w okolicy Drohobyczy 
w Galieyi, słynnych w kraju i zagranicą ze zba­

wiennej skuteczności wód swoich,

otwiera tegoroczny saison kąpielowy 
z dniem 20 maja

dzierżawca zakładu urządził wszystko z najwięk­
szą troskliwością, postarał się o restauracyę, cu­
kiernię, doborną muzykę czeską z P ragi, zgoła  
o wszystko cokolwiek posłużyć może ku wygodzie 
szan. gości i uprzyjemnieniu im pobytu w Tru- 
skąwcu.

Swieżój żętycy można będzie codzień dostać. 
Zamówienia po mieszkań przyjmuje dzierżawca 

zakładu kąpielowego w Truskaweu (ost. poczta 
Drohobycz) w listach frankowanych.

T om asz P a s y  a k o w sk i
(io t-i-6 ) dzierżawca.

W domu pod L . 6 0 3  g  a. V
przy ulicy Ilóżarnćj (gdzie je s t obecnie kasyno)jest do wynajęci)

składający gin z czterech pokoi, kochni, ogródka i stajni od 
S  o J a ra  r . I>.— bliższa wiadomość u właściciela tamżo.

(40 5 -1 -3 )

•Z powodu nadliczbowej ilośoi owieo w  Ctudcu, aft 
—  _  matki zdrowe, zdatne do o*iowu szluk 70, 5cio >
« fetnir, tudzież ja rk i dwo-letm e sztuk 70, razem sztuk 140 
do sprzedania. Pochodzenie tych owieo j Cst ra sa  szląakz— 
wełna sprzedawana by ła  dotąd ISO * łr . k oetnar. Cheą- 
oy takowe nahyć, _ raC*y * '?  zgłosić do zarządzcy o w c za rn i
w Czud u poczta R zeszów (4 1 1 -1 -2 )
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